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Nieraz już mieliśmy sposobność zauważać, 

że sprawa neufchatelska, ważn^, jest bardzo 
przez wzgląd na systemat polityczny w Eu­
ropie panujący, jakkolwiek przedmiot o któ­
ry się toczy, małym jest i nie wiele na po­
zór przedstawia zajęcia. Wykazywaliśmy 
trudności jakie natrafia rozwiązanie tego spo­
ru nawet na teoretycznem polu. Uderza on 
o najzawilsze doktryny idei państwa, praw 
zwierzchniczycli, stawia pytanie czy fakt mo­
że się przemienić w prawo, a nawet, co jest 
faktem a co prawem w polityce, i czy mo­
żna takowe doskonale rozróżnić ? Zgoła  
w tej małej sferze Neufchatelu jako księ­
stwa, które dla tak wielkiego mocarstwa jak 
Prusy mogłoby być obojętnem, i jako kan­
tonu, który dla Z w itk u  szwajcarskiego nie 
jest także żywotny kwesty^, spotykają się 
najważniejsze żywioły polityczne, niepodle­
g łość  państwa, godność korony, prawa na­
rodowości, sukcesyjne, tradycyjne, teorye o 
rewolucyi i powstaniu, 0 własności i posia­
daniu na mocy traktatów, i wiele innych, a 
które wszystkie zostaję, mniej więcej zsobi, 
w sprzeczności. Wojna mogła tylko te sprze­
czności rozstrzygać, konferencya przedsię­
wzięła je pogodzić. Sędzęc z tego co dono­
s z ą  o położeniu rzeczy, konferencya z za­
dania swego wywięzać się dotąd nie mogła. 
Sprawa neufchatelska bierze taki obrot, iż 
gotowa jest nadwerężyć ów przez mocarstwa 
europejskie obrany środek wywierania w pły­
wu na podstawie wspólności zasad i soli­
darności interesów j owo narzędzie majęce 
zastępie wojnę przez porozumienie i zgodę 
wszystkich, bo nie czem innem sę konferen- 
cye mocarstw jakie się odhywaję w Paryżu.

Prusy i Szwajcarya przystały na kon­
ferencje, ale się w obec nich zgodzić nie

ttorej unikmeoiejest celem konferracyi. K on- kowi wteksLści Wyr°_
fereneya zatem „ie jest mocn,  r L t e y -  1  m m m *  poddać
3 P Y • fiZV HlPinnrinnńó />«<* .L .  ' I V .ffac n v ta n if l. .1  f mi a ł y.

kternje polityką Ł e“  jeżeli f t  "ie cztery
ehodzić nna • ozw ajcaiyif... W v - mocarstwa uwolnione będa odcuouzic ona musi z tetrn »ćvn <> I .    , oa zobowiązań

Tydrień świąteczny, który sPedz,Iem 8tarym obyczajem 
na wst, nic nam ważnego w polityce nie przyniósł. 
Kwestye ogólnego europąj&kiego interesu znrjdują sie 
mmćj więcej w tym samym stanie, w jakim znajdowały 
sie przed świętami. Kwestya holsztyńsko -leuenburska 
siracila wiele na ważności po ustąpieniu z ministerstwi 
p. Si heela, głównego jej powoda. Nie masz wątpliwo­
ści, źe gabinet nowy, z jakichkolwiek członków bedzie 

eh o d ź ić  o n a ^ m n s i v v -v ~ | m o c a rs tw a  uw olnione b ę d ę  od  'z o b o w ią z a ń  z,oiony> oka*® sie skłonnym do załatwienia sprawy
P r u s y  nnriaJV  iS- J ed }r,J!e p u n k tu , z e  d aw n ie j p rzy ję ty ch  n a  k o n fe re n c y i lo n d v ń sk ie i w . dobry 8P08Óh, idąc w tym względzie za radą Fran-
.  J  P y  w a ru n k i,  n a  k tó re  S z w a j -  w  ro k u  1 8 5 2 . I  to n ie  r a t u i J  u  r  • cyi ' R.08y'» którćj pierwszym skutkiem było rozwią- 

«  y a  m e p rz y s ta je , a  od k tó ry ch  zn ó w  P r u s y  jo d  szw an k u  J e ż e l i  n ien r»   ̂ k o n fe re n c y i ranie się poprzedniego gabinetu. Dopóki się nowy ga-
n ie o d s tę p u ję . . Z J f  P P r u s y  t0 binet nie tto*Y> Pafaw a niemieckie nic nie przedsię-

W  tak ie j a lte rn a ty w ie  cóż  p o z o s ta je  c z v  u tra c ^ . w Pra.w d*,e Jed,D3 z  . P o s t a w ,  n a  k tó - wezmą, aby przyspieszyć lub odmienić obecny stan
lic konfereneyom ? Na to nvtimV dl'* o" Sl? °Pieraf^ 7  zf<|aniach swych co do rzeczy> chociażby upłynął termin przeznaczony Danii do " PVtanie d / . i f l n m t . I ivT„..f_u-,*n.i., „i— ^  ... . namysłu. Lecz i tp pewna, źe od dawniejszych żądań

swych nie odstąpią, ograniczywszy je w poprzednich
. . .  . - . - * o v .u a  uctKiitcie wieiieiisM in. l i p ’a  r ‘ “ "  okładach do minimum, którego się Niemcy w moc istnie-
je j  g ran ico m  w o jsk a  p ru sk ie  n ie z a g ro ż ę , a  to  z a w s z e  dor.om inać s ie  ich » Wl?.c J*cyth traktatów domagać mają prawo.
wystarczy i dla Prus aby wojsk swych nic I fp ôK <2 • n  ■ Jl • zw^jcaryi. Sprawa neufchatelska zdaje się jakoby wcale nie mia-
posuwały, i dla aicaryi Ltv Z l m i ^  l» byd ro!9t„yg„,,„. TakkyM  w yH .tai.odpo-
została przy statu ono Neufph*fL  d« J-,ie r 0™1?®16 s ‘§ czterech mocarstw od zobowięzań wla.da. powszechnemu oczekiwaniu, i zdaniem mojćm
-i- : . u z   - . "  u rchate lu . P o w ie -1  p o w z ię ty ch  n a  kon feren cy ach  lo n d y ń sk ic h  m(a^° Jetjt do prawdy podobnym. Nierozstrzygnienie u-

od z o b o w ię z a ń  będęcych  n a  k o rz y ś ć  P r u s  L  , i ° by, yo* adze konferencyi^ przyjmującej charak-

rr.yrt.dj godnow
s c ię  z n ie ść b y  m o r f y  tak i y a l - a /  n „  i u f  *' n ie Prz y jm^ ie* P r n s y  an i hfidą w swoich postanowieniach. Konferencya w takim
g o  p rz e k ro c z y ły  w ie r  Wnina ; tn  « & «yby  ^ z w a jc a r y a  w ym ienione p o s tan o w ien ie  c z te -  M» ‘! ma z “wej strony ułożyć projekt do kompromisu
A  nadto byłoby -« « « * « »  «r»» oba sporne ' “ “•*     ........  *• “  ’
i Franeyi -  wino „ 1 %  1, ,™"’ A »S '" Pańs,wa w “bec siebie i nic więcej. Zawsze 
Takie postępowanie n -  . 0 0  ereneya?...[wojna przedstawia sie jako środek ukończe- 
t Z y  Z T Z Z t r L ' Z T  y, me‘yUl0nia sP"r". « Pomio.oSus«niSeia się od niego 
Z Z  ^ - !  ! ‘rakt^ m r » 7 » k"", »'« nawet ezterech moearstw, któż zapewnie* m oie, de

wojna między Szwajcaryę a Prusami pozo­
stanie w szrankach z razu oznaczonych i nie 
przerodzi się w europejskę?

Z  jakiejkolwiek więc strofy obrócić tę

epokę przed kongresem wiedeńskim.
Itrzymuję zatem, że czlery państwa Au- 

strya, Francy a, Anglia i Rosya ułożę pun- 
zgo<jy i podadzę niby ultimatum polu- 

oovviie Prusom i S z w a jc a ry i . J e ż e l i  Je o b a  
państwa p rz y jm ę , to d o b rze . L e c z  je ż e l i  je­
dna tylko strona przyjmie a lb o  obie od- 
zucę? Ze stanowiska konferencyj i ca- 

< ego systematu politycznego wypada znów 
na jedno, czy podobny wyrok uznanym bę­
dzie przez jedno państwo, lub odrzucony 
przez oba. Narzucać go s iłę  nie można * Jr. ........... , ^aizucac go siła  nie można

chcę lub nie mogę. Niema potrzeby w to wcho- ani Prusom ani Szwajcaryi ani obom Kon
dzić czy jedno, czy drugie, albowiem samej fereneya godzi ale nie sędzi, jedna ale nie 
tylko państwa w sporze będęce mogę być rozstrzyga. Konferencya nie jest zgromadze­

niem P-dziebv wiekszn&e i   -ostatecznemi swych interesów sędziami, a pod 
względem położenia sprawy zupełnie to na 
jedno wychodzi. Jeżeli nie mogę, inne mo­
carstwa niemożność tę uwzględnić muszę i 
konfereneye sę rozwięzane bez skutku. Je­
żeli nie chcę, to innym mocarstwom pozostaje 
tylko przymus, do którego uciekać się było-
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N.emcewicz, jeden z posłów jutlandzkich za cztero­
letniego sejm u,— ndjuiant, towarzysz i przyjaciel Ko­
ściuszki , —  obrońca kraju orężem i piórem, — więzień 
w Petersburgu, wygnaniec i tułacz w drugićj połowie 
świata, pisarz płodny i wielostronny, — był przed­
miotem czci i uszanowania powszechnego. Bez ża­
dnych omak znaczenia, więcej rn  znaczył za czasów 
kongresowego królestwa od nrjwyżąj postawionyih. 
Bez majątku, tytułów i urzędu, używał władzy i naj- 
przeważniej8zego wpływu. Można śmiało powiedzieć, 
ii  dwie były w owćj epoce najsilniejsze potęgi w kra­
ju, sprzeczne sobie, jedna w Wielkim Księciu, druga

Niemcewiczu, —  jedna ujemna, druga dodatna,— 
jedna fizyczna, druga moralna, — obie równie despo- 
yc“ e- t t°wnie się też lękano gniewu i gwałtowności 

if f  o . j»k nagany i  złośliwości Niemcewi- 
ie  1 Z0le‘y Nicmce-

wneza były wielostronne Położył on je i jako żołnierz, 
i jako obywatel, jako jeden z najpłodniejszych pi­
sarzy. Pominąć ta że niemożna, że dowcipem izadkim 
i przyjemnością towarzyską stnt 8iQ od „ajpierwszćj 
młodości pożądanym i poszukiwanym w najznakomit- 
szćm społeczeństwie tak w kraju jak i ła  granica 
Wartość jego jako poety i pisarza jeszcze dotąd dosta­
tecznie oznaczoną nie została, mniemam że nie wszy­
stkie dzieła jego wytrwają próbę czasu, pisał wiele i 
w wielu rodząjach, nie utworzył jednak żadnego wie­
kowego pomnika,—  przecież w swoim czasie był pi-

mem gdzieby większosc wyrokować moffła* 
bo większosc to s iła , a siła  w polityce do 
wojny prowadzi. Każde państwo zasiadają­
ce na konferencyi jest porównie uprawnio- 
nem i nawet moralnie to jest w przypusz­
czeniu tak jest silnem jak każde inne a co 
większa jak wszystkie razem. To wypada

8iirzem , którego dzieła n <jchętniej czytane, najw ęcćj 
P szukiwane były, n navset najdroiśj przez wydawców 
Kupowane. Wiele one jednak straciły od chwili jego 
śmierci. Mniej są warte oderwane od jego osoby i od 

w którym były wydane, gdyż to je może naj- 
i nn J rfl ta 0̂’ z® on je pisał i że się w nich zawsze 
T«n . i a'a . '  czas°we okoliczności najsilnićj odbijały. 
nn« te.r Je*° P'8ra tłumaczy nąjlepićj wpływ, jaki 
Nie 2  na !udzi * na CIa8y. wśród których żył.
werfnwLi* wszystkie płody jego pióra bez istotnćj
2 3 5  Jako P°et« nie n i m *  on w po-
sztuka _ oclnego  ̂m irjsta, nie odznaczywszy się ani 
zaicznv tI  ^  ^elnością. Wiersz jego często pro- 
nIą ńie,en“r Ze Pawiej niedbały. Przecież ma on je- 
szemi niu. .J leCZon)* wyiszo»ó nad wieloma znakomit-

s p r a w ę ,  z& w sze  w y  pada, że jeżeli P r u s y  i 
z w a jc a ry a  ra z e m  z innem i m o ca rs tw am i 

ostatecznie jej nie ułożę, konfereneye okażę 
się niedostatecznym środkiem w  systemacie po­
litycznym. W ażny to bardzo będzie wypadek 
i bezwętpienia gabinety mocarstw nie prędko 
się zdecyduję na wykazanie tej słabości 
w  zasadzie. A le będź co będź, jeżeli tak 
>yc niema, musi następie wspólne porozu­
mienie, wszelkie inne kombinacye nie zastę- 
nę tego koniecznego warunku, prawdziwe­
go sine qua non konferencyi i systematu 
wspólności zasad i solidarności interesów.

Korespondencja Czasu.
, D Berlin 19 kwietnia.

T  wracam po krótkiej przerwie do mego obowiąz­
ku. -Nie mam żadnćj zaległej wiadomości do zapisania.

r «  J ----w - *---------- - AOUjpK
i takowy pr edłożyc interesantom do przyjęcia. Nie 
chcąc i prawoie nie mogąc zmusić ich do tego środka­
mi materyalnemi, chce na nich wpłynsć środkami mo- 
ralnemi, oświadczając, jak o tśm najnowsze wmdomr-
Dmi>kfn°7anrtu W r8Z‘® niePrzWecia przedłożonego 
projektu zgody, sprawa pozostanie statu quo, i iadnćj
stronie me będzie wolno dochodzić praw sw jch w taki 
sposob, ateby z tego powstał konflikt, mogący naru­
szyć pokój europejski. Oczywiście, że postanowienie 
tego rodząju, jeżeli się okaże prowdziwśm, wymierzo- 
nćmby było więcej przeciwko Prusom, niż przeciwko 
kzwąjcaryi, która wedle zasady „benti possidentes", 
mogłaby, bezpieczna powyższe/n zastrzeżenitm, spokoj­
nie poglądać w przyszłość. Jednakże i tutaj cześć n- 
pinn publicznej odcienia Kreuzicitung  uważa zostawie- 

S 8t8! f i qn° g o d n ie j^ , Aniżeli z a ł a t S e
L  w C f t P(J ’ 1 warunti pruskie określi­
ły. Wszystko więc zależy dziś od tego, jak ułożonym 
Dęazie wzmiankowany projekt ugody; czy oprze się 
więcej na podstawie zapatrywania się Prus, czy za­
stosuje się do widzenia Szwąjcaryi. Prawdopodobnie 
połączy z sobą obustronne żądania. W tym razie nie 
nożn i się spodriewać oporu ze strony Szwajcarii- ale 
kto wie czy się nmi Prusy zgodzą, nie chcąc działać 
pod nazwiskiem moralnego przymusu leżącego w d o  

wjższóiu oświadczeniu konferencyi. W każdym ra/iś 
konferencya ocaliłaby takowćm postanowieniem trvhn

B« .  “

nP0 ś Wi6-
wnio-

.'■'źrny wyborna b jkę: Lev?, N ied im ed i i  Komor, aka opowiedziana baik.- 7 r.~ • .  -

 ------------------  obraa lólw ia ^Mydnjemy. wle'
której całemu układowi nic do z a rz u c e n ia  niema. Co 

doskonały w niśj pomysł tytułować niedźwiedzia 
a , *9 niezgrabnościg,

N2«mi nisftr-yu •. wiciouia zubkuuiii*
sie ieen !* wszędzie w utworach jego przebija
nabiera 0,2 “ ° “ ; » “  « k jeat silni), i .
prawnoić j * 0 “ yffnalnoioi. Ta sama niepo-
W kaleczen iu  w iers*a > ta samowolnośc
upodobania, i f S 2 y l w I“»g'n»niu języka podług 
wszystko mu“  n " t  "ASC-StyIu’ tft, 8*cz«rota, z jaką 
wyskoki dowcipu co uc‘ uI / “f. te
mysły komiczne n!o * 8 często złośliwego, te pomysły komiczne, i « T  a cz«8‘°. *(°«hwego, te po- 
sabawne i z u jm f iŁ  dziecinne’ ale *awsze
główne cechy talentu^Niem ł  wyr/ ,ij )ne’ stan0W"* 
derzaia w bajkach il  ®cew,cz*- Nąjdobitnićj one u-
& T  . V f i L K e i c i , A  w  h ?
miejsce między b a j k o p S ^ ^  . 1 ,? 8obne Z*J*! 
ihiiivwszv sie do nł>Jwięcćj naiwnością
hriin  dla jednego fcnf“ntaina- Często dla jednego o-
Só“  dln^eb i niepoprawny^, f " * " T  " t r a  
.en, lub pomysiem d o w d i T ^ *  f t  l f i £  
konc.pl) wynwadąa sowicie dlu/„“ t J popr»<lSl'««e80  
opowiadania. Dosc będzie kilka przykładów przyto­
czyć, aby dać poznać tę właś0iwo?Tt»lentU Ursyna.

Na kogóż, pytę, tak ogromna kara,
I któż śmiał Waszą niezgrabność obrazie? 
Niedźwiedź odpowie: Zabijam komara,
Smial po uchu moim łasić.

Alboż jakiż malowniczy i zabawny znąjdujemy obraz 
w bajce: Niedźtoiedl i  Małpo-

Wychowaniec sławnćj szkoły,
Co w Sm rgońskićj leży ziemi,
Wsp ą e 8Iy 8ię lupy tylnemi 
Tańcował niedźwiedź wesoły.

Pyta on małpy:

Czy tańczy lekko, czy ładnie?
Małpa uczona w łamańcach 
I znająca się na tańcach,
Krótko mu rzecze: Szkaradnie

Do tanemistrza leci żwawo
brawo 1

S H c i l  « .  C n ? . « 7 " ”y

n.m i w* ac mus29> że dwa zwierzęta są ulubio- 
nemi aktorami bajek Niemcewicza, a zawsze w nąjsa- 
Dawniejszy sposób przedstawiąją się, niedźwiedź i Świ­
nia. Przypomnijmy sobie jeszcze niemniej po mistrzow-

ió lu  leniwo nogi,
p i  k u  gdyby 8rio 0 lo«y świata, 
Węboko myślał przez całe dwa lata,
Czyli miał wyleść, czy w sadzawce zostać.
Wylazł nakoniec.....
Żółw aż do głupstwa łączący powagę, 
Łebek wyścibia i oczki otwiera,
Na wszystkie strony stokroć się obziera, 
Potóm łapkę wystawia, a przez chwilę długą 
Dumając dalej wystawia i drugą,
Znowu rozważa, i myśli, aż przecie 
Poznał że trzeba wystawić i trzecią. 
Nakoniec rzekł tę prawdę niesłychaną:
Kiedy czwartćj nie ruszę, na miejscu zostanę.

He tu zaniedbania, ile błędów gramatycznych, ale iaki 
obraz żywo z natury wzięty, i jak zabawnie całe uhm 
stwo żółwia z powagą połączone maluje jeg0 
uwaga. Albo teł w bejce: Żaba i Ś w in ia  n a p S n? 1  
czytanej na pub/icznem posiedzeniu Towarzystwa 
jaciół nauk wr. 1827, jak zabawną jest żaba wa- 
roskosz znajduje w zanurzaniu się w błocie lik  S ?  
wne spostrzeżenie autora: lu u e » J»k “ ba-

0  ten gust żabę niechąj nikt nie wini 
Ujsc nawet może dl* a !  • ’

Ale człowiek, któremu dał Rć  ̂ ini~
Po co leźć w błoto, * w K . g  JU8ZS niesmiertelną ’ IM fl8zcza gdy nie trzeba.

Ten ostatni wiersz wvmier«r.r.„ k » 
przysługiwali się wiecći !  i y^ przeciw ‘k™: którzy 
których on nazywał wnhin °d mcb w>'“ a«ail°- i 
dając czasem i* J ,  ,Wo unt®ryuszami w podłości, do- wyąc czasem, że wyścigi w błocie odbywąją.
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skiem p. M athisa, dotyczącym  rozszerzenia wolność: 
prasy, respective, uw olnienia jój od niektórych surowo­
ści administracyjnych i politycznych. W  przyszły po­
niedziałek zaczną się  obrady nad pojedynczemi artyku­
łami wniosku. K om isya w niosła o uchylenie go przez 
przejście do porządku  dziennego. Głosowania dotąd nie 
było. Z  obrad pokazuje się liczba abonentów główniej­
szych dzienników  pruskich z r. 1856. Na czele stoi 
Kladderadatsch  z 2 6 ,0 0 0 , idtie potem Gazeta Vossa 
z  1 3 ,4 0 0 , Kotońska z 12,500, Volkszeitung z  8 1 7 0 , 
Szląska z  6 8 6 0 ,  Nalionalzeitung z 6 7 5 0 , Spenera 
z  6 6 0 0 , Kreuzzeitung z 6 550 , Magdeburska z 5 9 0 0 , 
Zeit z 5 7 5 0  abonentami. Liczba abonentów w szystkich 
dzienników  pomnożyła się od roku 18 5 2  o jeden do 
dw óch tysięcy, Kladderadatscha o 6  tysięcy; Jedyna 
Gazeta Spenera spadła z 8 0 0 0  na 6 6 0 0  abonentów. 
O płacało podatek w ostatnim  kwartale przeszłego roku 
w przecięciu 256 krąjowych dzienników, czyli 3 2 8 ,0 0 0  
egzemplarzy.

Paryś 17 kwietnia.
L*** Rada administracyjna wielkiój kompanii kolei że­

laznych rosyjskich złożona z bankierów  europejskich, 
konsyliarzy różnego stopnia, w espół z  swym prezyden­
tem, mogłaby pójść do szkoły  Mirćsa i słuchać prakty­
cznego w ykładu nauki ja k  to się w ziąść potrzeba, że­
by przedsiębiorstwo pewnćj w agi, dobrze się powiodło, 
mimo tysiącznych przeciw ieństw  i w chwili jeszcze kie­
dy brak gotowych pieniędzy, ja k  wszyscy pow tarzają 
utrudnia powodzenie każdej spekulacyi. K om pania ro ­
syjska zaledwie pow ażyła się przyobiecać dla jej tw ó r­
ców 6 %  procentu i to  wtenczas dopiero kiedy zape­
wniony będzie procent i roczna am ortyzacya od akcyi, 
podrukow ała m em oryały, noty o sw em  przedsiębiorstw ie 
i mimo anonsów  i wielmożnego w pływ u niepotraflła 
dotąd uzyskać wyższój nad 2 0  fr. prymy. Mirós w zią­
w szy na  siebie 130  tysięcy aksyj kolei żelaznych rzym ­
skich poszedł odmiennym torem. Z apow iedział, i e  z tej 
liczby ofiaruje 2 5 ,0 0 0  dla sw ych stu tysięcy  akcyona- 
ryuszów  kassy  głównej kolei żelaznych, to  je s t jedną 
akcyą na cztery, a  105 tysięcy dla publiczności. Akcye 
s ą  po 5 0 0  fr. Każdy z podpisujących m a złożyć z gó­
ry  po 6 0  fr. z  tych 10 jak o  wynagrodzenie za jego 
trudy czyli 1 ,3 0 0 ,0 0 0 ; 100  fr. po zam knięciu subskry- 
pcyi, a  reszta potem. Od 2 5  m arca do 8  kwietnia o- 
tw arta została  subskrypcya i zaraz  na bursie paryzkiej 
choć nikt jeszcze  wiedzieć nie mógł ile nań w podziale 
przypadnie akcyi, rozpoczęła się ich sprzedaż i kupno 
z  prym ą od 3 0  do 4 5  franków. Myślano, że 9  kwie­
tnia w szystko będzie skończone, aż  oto na dw a dni 
przed zamknięciem subskrypcyi nadbiega z Rzym u przez 
biuro telegraficzne H avas’a  w iadomość, że Ojciec Sty 
upow ażnił duchowieństwo i zakony do wzięcia udziału 
W tśm  przedsiębiorstwie. Mires choć Izraelita, posłuszny 
woli Papieża, niechcący pozbaw iać fundusze duchowne 
jedynej doiw olonśj im spekulacyi, przedłuża termin do 
18  kwietnia, z  wyłączeniem laików. Nie dość tego, pra­
gnąc każdem u przyjść w pomoc, zapow iada, że ktoby | 
nie miał w  tej chwili czera dopłacić ow ych stu  fran k ó w ,. 
on je  przyjmuje na siebie za opłatą 4 %  procentu, choć 
rząd papiezki płaci 6 % ,  jeden tylko maleńki kładzie 
w arunek, że  akcye, na które on aw ansow ać będzie pie­
niądze pozostaną u  niego pod kluczem do 31 grudnia 
b. r. Nie jes tże  to w yraźna bezinteresowna posługa, 
którą naw et i nadal gotów  je s t ofiarow ać? Akcyona- 
ryusze nie w ydąjąc grosza z  kieszeni pobierać będą 
2 °/0 przewyżki procentowej i za mizerną opłatą 6 0  fr. 
mogą się uw ażać za  należących do kompanii kolei że­
laznych rzym skich. Każdy z nich od 415 do 2 3  kwie­
tnia ma złożyć żądanie sw oje w  biurze M rósa, a do­
piero od 25  do 3 0  kwietnia nastąpi rozdział akcyi 
między w szystkich subskryptorów . Jak  tu  w szystko do­
brze obmyślone z  góry! sam e daty nąjlepićj dow odzą 
oględności przewidującej naw et odleglejszą przyszłość, 
a  niedopieroż bliską obecności Nikt nąjbiegląjszy z ra­
chm istrzów  nieobliczy ja k a  ilość akcyi nań przypaść 
m oże i w tej niepewności nie może się ani nadto od­

w ażać na sprzedaż, bo jeśli dostanie mało, to nadpłaci 
kieszenią, gdy w iększą liczbę przedał niż otrzym ał, ani 
też ci co niezamożni w fundusze, lękając się, aby nie 
dostali więcąj jakby  może sobie życzyli, lekca sobie 
w ażyć nie będą ofiarowanego zastępstwa w opłacie do- 
dalkowćj stu  franków sum y. Tymczasem jedne dzien­
niki donoszą, że subskryptorowie dostaną za 2  akcye 
jedną, inne, że ledwie na 5 lub 6 jedna im przypadnie, 
a  w szyscy patrząc na pospiech z jakim  rzucono się do 
tych akcyj, podpisywali najtmićj na trzy razy więcej 
aniżeli chcieli istotnie otrzymać. Zapytacie m oże, cóż 
za interes m a Mirós gdy aw ansuje sw ój grosz na 4 
procenta odstępując dwóch innych na rtecz  subskryp­
torów ? rzecz ła tw a do odgadnięcia. Oto mu chodzi, 
aby przez ośm  miesięcy ja k  nąj w iększą liczbę akcyj 
zneutralizow ać, usunąć z pola spekulacyi, a  pozostałym  
w obiegu nadać większą w artość. Co się stanie za 
ośm m iesięcy tego przewidzieć nie można. D oświadcze­
nie uczy, że  akcye kolei żelaznych w pierwszćj chwili 
s ą  tylko poszukiwane, potem następuje zw ykle stagna- 
cya trw ąjąca aż do czasu nim koleje nie zostaną zbu­
dow ane, a  ich powodzenie dalsze zależy dopiero od o- 
koliczności miejscowych. Jeśli kraj przedstaw ia liczne 
handlow e stosunki, jeśli ludność je s t znaczna i podró­
żujących nie skąpo, to  i dochody będą odpowiednie i 
aKcye pójdą w górę. W  razie przeciwnym kto racho­
w ał na zyski może poprzestać na 6  od sta  procencie. 
A któż dzisiaj o procencie m yśli?... Koleje te lazne fran- 
cuzkie nieprzynoszą nad 5 %  a są  przecież najw ażniej­
szym  żywiołem spekulacyi bursowej, bo każdy rachuje 
nie na to co z dochodów otrzym a, ale co zyskać mo­
że na podw yższeniu ceny między jedną  a  drugą li-  
kwidacyą, które co dni piętnaście pow tarząją się. Kilka­
naście dni tem u akcye banku francuskiego sta ły  4 ,0 0 0  
fr. a oto przedw csorąj podniosły się do 4 ,6 0 0 , a  wczo- 
rąj znow u spadły na 4 ,3 0 0 , choć dochód od nich ro­
czny 2 7 2  fr. ten sam  je s t dzisiaj ja k  i był przed dw o­
ma tygodniami. Cała różnica leży w tern: że 15 spo­
dziewano się, że gdy rząd zezw ala na powiększenie 
kapitału banku francuzkiego, akcyonaryusze jego  będą 
mieli prawo w ziąść now e akcye w cenie pierwiastko­
wej daw nych 10 0 0  fr.; tym czasem  nazajutrz rozbiegła 
się w ieść, że dyrekcya banku wypuści tylko 3 5 ,0 0 0  
akcyi każdą  po 3 ,0 0 0  franków.

Otóż widzicie, że skargi i użalania s  ę na brak pie­
niędzy, są  tutąj niewczesne, kiedy z każdym  dniem peł­
ną garścią rzucam y grosz i prawie dobijamy się o to, 
aby był łaskaw ie przyjęty. Nąjlepszym zaś  dowodem, 
że F rancya nie zubożała  po w ojnie, je s t porównanie 
dochodów stałych z pierw szego kw artału , w ykazujące 
przew yżki nad rok upłyniony na 1 4 ,2 0 2 ,0 0 0  franków. 
Jeśli rząd ma długi do spłacenia, nastałe z pożyczek 
na weksle skarbow e (bons du T rósor), z  użycia fundu­
szów  kasy depozytów , lub składanych pieniędzy na z a ­
stępstw o w służbie w ojskow ej, to ma tóż z drugiój 
strony i odpowiednie zasoby , bes potrzeby przynajmniej 
w tym roku robienia nowej pożyczki. Nie brak przet> 
pieniędzy rodzi obaw ę, ale nied ostatek, ale w ysoka ce­
na pierw szych potrzeb d o ży c ia . Chleb jeszcze  je s t dość 
przystępny, lecz cena m ięsa po każdych p iętnastu dniach 
coraz się podnosi w górę, a  dow óz bydła z zagranicy 
zm niejsza się widocznie. W roku 1855  mieliśmy 37 
milionów kilogram ów, w roku zeszłym  ju ż  tylko 34 . 
Nie m asz powodu do spodziew ania się, aby  w tym roku 
F rancya otrzym ała więcej, albowiem konsum pcya bydła 
w szędzie znacznie się pow iększyła w ostatnich trzech 
latach, a  do jad ła  koni, mimo zachęcających artykułów  
pp. St. Hilaire i Dra Yvon, mało kto dąje się nakłonić. 
Nie wiele tćż pomocy obiecuje kom pania Cholet i spółki 
zapow iadająca nam dastarczanie z nad u jścia  Dniepro­
w ego jak ichś tam  pasztetów , co mniej o połowę ko­
sztow ać będą niźli tu funt m ięsa, bo jój akcye za 100 
franków  spadły ju ż  na 9 2  i pół. Nie była to  rzecz 
źle pom yślana iść szukać  bydła ta m , gdzie ono je s t 
tańsze  i sprow adzać je  pod kształtem  zm iiąjssąjącyni 
znacznie koszta transportu , ale gdy owe rzeźnice i gar- 
kuchnie m uszą być założone w Rosyi, Francuzi pow ia­

dają sobie nous ne boirons que du bouillon i nie
w ierzą w powodzenie przsds'ębiorstw a, woleliby je  raczej 
widzieć przeniesionem do Ameryki południowej, chocby 
śród dzikich jakich Iodyanów . Do tśj nie w ary przyło­
żył się jeszcze pow rót p. Masson z Petersburga, wy­
nalazcy sposobu suszenia wszelkich jarzyn. U łożył się 
on był z jednym  z w arsztatów  rosyjskich o eksploato­
wanie sw ego wynalazku przez lat dziesięć a warunkiem, 
ze mu 2 0 ta  część dochodów będzie w ypłacaną każdo­
rocznie. U płynęły trzy lata, lata wojny krym skiej, pod­
czas której rząd zakupił kilka milionów porcyj owych 
jarzyn dla w ojska, a  p. M asson nic z dywidendy nie 
otrzymał. Jedzie nareszcie sam , żąda pokazania ksiąg 
i rachunków, —  gdzieby tam  kto je  trzym ał —  zrób ł j 
s ię ,  z jad ł) i kwita. Szukać śladu po m inisterstwach 
nadaremnie, bo któżby chciał kompromitować książęcą 
dosto jność; musiał tedy ck przeszłość i przyszłość 
przyjąć ofiarowane 1 0 ,0 0 0  rubli zam iast 6 0 ,0 0 0  spo­
dziewanych i wrócił zaklinając się, iż odtąd nie da się 
w yprow adzić w pole na północ.

Od 18go d i  21go kwietnia odbędzie się w Melun 
konkurs departamentowy rolnic sy, rozdadzą się medale 
i nagrody za nąjlepsze produkta, narzędzia i za  gorli­
w ą pracę około roli; 19go ostatnie steeple-chase w La 
March", potem w szystkie kursa konne wiosenne i je ­
sienne odbędą się w  lesie bulońskim na placu, który 
miasto ustąpiło  bezpłatnie T ow arzystw u zachęty do po­
prawy rasy  końskiej we Francyi, czyli w pospolitćj mo­
wie Dż >kej-klubowi. Do wielu fantastycznych marzeń, 
które często długi czas głow y ludzkie zaprzątają , je s t 
we Francyi przekonanie, że istnienie Dżokej-klubu przy­
czynia się do popraw y rasy  końskićj, ależ bo on 
w chwili swojego za w iązań ;a  l i g o  listopada 1833  w y­
rzekł o sob ie: „Niżej podpisani uderzeni upadkiem bez- 
„priestannym  ras końskich we Francyi i che te je  po- 
„dnieść, a  tem sam em  w tyra przecudnym kraju otw o­
r z y ć  now e źródło bogactw a, zebrali się, aby tego celu 
„dopiąć itd.* Szło  im o to, aby konie były lekkie^ i 
biegały jak  ząjące i zaczęły się ow e biegania na polu 
Marsowera 1834  r. i pierw sza w aza pozłacana dana 
w nagrodę była z  daru Deraidowa. Myśl kursów  w Chan­
tilly należy także  w części do R osyanina księcia fcaba- 
now. Mieszkał on w okolicach Chantilly i jesienią 183 3  
raąjąc licznych gości, proponow ał przejażdżkę po ś li-  
cz icm błoniu m uraw ą pokrytera, a  że były i psy  i my­
śliwi i jak iś  zając nieszczęsny w yskoczył z kotliny, 
więc w szyscy ruszyli w pogoń za nim. Podobało się 
to w ielu , pow tórzono raz drugi, pierw szeństw o przy 
znano p. de Normandie, a  wieczorem tegoż dnia spi­
sano  program kursów  na rok przyszły. K siążę O rbn- 
nu go zatw ierdził i moda przyjęła. Otóż i moda do­
tychczas utrzym uje daw ny przesąd, a  że wyścigi koń­
skie zgrom adzają w jedno miejsce eleganckie tow arzy­
stw o, że m oźoa się tam  pokazać % ubiorem i strojem 
i z pięknym pow ozem , więc przyjęto za  konieczność 
asystowania im , choć rz ad to  kto interesuje się losem 
biegąjących kon i, albowiem w raałćj ich liczbie znane 
są  dobrze «e swój szybkości i każdy wie wcześnie, 
który z nich dobiegnie do mety, a który zatrzym a *ię 
n s  pierwszej lub drugiej zaporze.

P rzedw szorg  mieliśmy burzę z grzm otam i, co jes t 
dobrą zapow iedzią obfitego zbioru w ina, albowiem jes t 
przysłow ie we Francyi :|

Quand il tonne en Avril,
Vigneron prepare les barils. 

i jednocześnie dzienniki podały ogłoszenie nowej kom ­
panii zaw iązanej w Paryżu  w celu fabrykacyi rozm ai­
tych win, bordo, burgund?,kich, w cenie za  butelkę po 
2 , 3  i 4  sous, a  najdroższe szam pańskie po sous 6V a . 
Rozumie się, że kupujący nie je s t obow iązany pić ten 
w yborny nektar, ale musi zw róć ć próżną butelkę.

Artyści pospieszają z w ykończeniem sw oich malowi­
deł na bliską w ystaw ę. W  dzienniku VArtiste  znajduje 
się artykuł p. P aw ła Mantz, w którym chlubną czyni 
w zmiankę o pracach p. R odakow skiego. Wedle jego 
doniesienia będą na w ystaw ie trzy portrety pędzla na­
szego artysty : księcia C., A. Mickiewicz i księcia Ma-

łachow v, oraz malowidło dziwnie wykończone, przed­
staw iające w ieśniaków polskich w cerkwi zgrom adzo­
nych. Manchester chcąc ryw alizow ać z Paryżem , otw ie­
ra dnia 5  maja w ystaw ę malowideł rozmaitej szkoły, 
jakie  tylko znajdują się w Anglii i których chwilowo 
pożyczyli ich właściciele dla pokazania, co za  skarby 
posiada królestw o W. Brytanii. Od tygodnia mamy ze­
brany w Paryżu  kongres delegowanych ze w szystkich 
T ow arzystw  uczonych Francyi.

K r a k ó w  2 0  kw ietn ia . C. k. P rezy d en t k ra jow y  
u d z ie lił opróżnioną posadę  re g e s tra n ta  obw odow ego 
p rzy  w ład zy  obw odow ej w W adow icach , kance liśc ie  
tam ecznem u M ichałow i W ęgrzynow sk iem u .

J . C. K. Ap. Mość najw yższem  postanow ien iem  s w o -  
jem  z d. 10  kw ietn ia  r. b. ra c z y ł kanonika ho n o ro ­
w ego  i k a tec h e tę  p rzy  szko le  żeńsk ie j B enedyk tynek  
ob rząd k u  o rm iańsk iego  w e L w o w ie , Jakoba  A k so n - 
tow icza zam ianw ać kanonik iem  tam eczne j kap itu ły  
m etropo lita lnć j o rm iańsk ie j.

—  C k. m in is te r sp raw  w ew n ętrzn y ch  zam iano­
w a ł kon cep is tę  nam iestn ictw a G ustaw a H ausknech ta  
kom isarzem  obw odow ym  3 ś j k lasy  w e lw ow skim  o- 
b ręb ie  rządow ym .

W ie d e ń  19 kw iat tia. Korespondencya Austrya- 
cka  p isze  co n a s tę p u je : D onieśliśm y byli w  sw oim  
czasie , ż e  JCKAp. M ość d a ł upow ażn ien ie  m a rsza ł­
kow i polnem u h. R adeck iem u za ła tw iać  p rośby  w y­
chodźców  p o litycznych  o w o lność  p ow ro tu  do k ra ­
ju  i p rzy w ró cen ia  s tra c o n e g o  p raw a o byw ate ls tw a , 
a to  je ś li  p e tenc i p rzy rzek a ją  i zapew n ia ją  na pi­
śm ie, iż p rag n ą  zachow yw ać  się  nadal ja k o  w ie rn i 
i lo ja ln i poddani. Je s te śm y  w  m ożności don ieść  o -  
becn ie , ż e  po ze jśc iu  m arsza łk a  h r. R adeck iego  z po­
sady je n e ra ln e g o  g u b e rn a to ra  k ró le s tw a  lom bardzko  
w en eck ieg o , u p ow ażn ien ie  to  p rzen iesio n em  zo s ta ło  
na JC W . A rcyks. F e rd y n an d a  M aksym iliana.

W e d łu g  d ep eszy  z dnia w czo ra jszeg o  z W en ecy i, 
JC W . A rcy k s. F erd y n an d  M aksym ilian o d je c h a ł te ­
goż dnia do M edyolanu, a p rzen o co w aw szy  w  W e ­
ron ie , m ia ł o d p raw ić  n aza ju trz  w jazd u ro czy s ty  do 
M edyolanu, k tó reg o  p ro g ram  w  tam ecznój g azec ie  
u izęd o w ó j b y ł og łoszony .

O lja z d  fre g a ty  „N ovara*  i k o rw e ty  „K arolina* 
u dających  się w  podróż na o k o ło  ziem i, n azn aczo ­
ny  na 25  go b. m.

—  Oestr. Ztg w  sp raw ozdan iu  sw ojem  g ie łd o -  
w em  z u p ły n io n eg o  ty g o d n ia  m ów i m iędzy  in n em i: 
N ajw ięcój zajm ow ano się  na g ie łd z ie  p o tw ierd zen iem  
najw yższem  koncesy i to w arzy s tw a  ko lei pó łnocnó j 
C esarza  F e rd y n an d a  na  kolej zach ó d n io -g a licy jsk ą  
(z  O św ięcim a do P rzem y śla ). O g ło szen ie  nadania  
te j koa ;esyi nie m o g ło  w y w rzeć  w pływ u  na stan  
kursów kolei północnój. Mówią, ż e  na  ogólnem  n ie  
zad fugo  zg rom adzen iu  ahcy o n ary u szó w  ko le i p ó łn o ­
cnej p rzed ło żo n y  b ędz ie  w n iosek , aby  kolej z a c h o - 
d iio -g a lic y jsk ą  odstąp ić  T o w arzystw u  ko le i w sch o - 
d n io -g a licy jsk ie j, k tó ra  osta tn iem i czasy  g o rliw ie  się  
s ta ra ła  o o trzym an ie  tój ko lei. R o zstrzy g n ien ie  te g o  
p rzedm io tu  pozostaw ia  się  akcyonaryuazom  ko le i 
p ó łn o cn e j.

—  JCKAp. M ość u ła sk aw ić  ra c z y ł w  zu p e łn o śc i 
trz e c h  w ięźn iów  osadzonych  w  K oszycach , n azw i­
skiem  C sider, G latz i W eiss , k tó rz y  skazan i p o p rze ­
dnio na śm ierć , m ieli zm ien ioną tę  k a rę  w d ro d ze  
ła sk i na w ie lo le tn ie  w ięz ien ie , a  o b ecn ie  w y p u szcze­
ni zo s ta li na w olność.

Szwajcarya.
M inisteryalny  p ru sk i dz ienn ik  Zeit podaje  w lis tach  

z P aryża  i B erna  p raw ie  jed n o b rzm iące  don iesien ia  
o obecnym  s tan ie  sposu  p ru sk o -sz w a jo a rsk  ego . P rzy ­
znaje  on , ż e  p rzep aść  dzie ląca  te  p aństw a w  sp o rze  
o  N eu fcha te l o sta tn iem i czasy  je s z c z e  s ię  zw ięk szy ­
ła  i z e  s tanow iska  sw o jeg o  p ru sk ieg o  pow ątp iew a

Nie tylko bajk i, ale i jego sztuk i tea tra lne , powieści 
ro m an se , są  pełne tych połysków  jego osobistości. 
G dzieś m alując człowieka namiętnie w ojskow ością za­
jętego i razem  nadętego pow agą sw ego stanu  m ów i:

Sypia nawet w  zbroi:
I czasem  sam  przed sobą na szyldw achu stoi.

Nieraz dla jednego  konceptu naraża się na niebezpie­
czeństw o u tw orzenia n ęd zn ą  ramoty, i  tak napisał odę: 
Do słońca Moskiewskiego, le m  słońcem jes t kloc so­
snow y w piecu. O da c a ła , jak  łatw o się domyśleć, li­
cha —  ale pom ysł nazw an ia  kloca słońcem moskiew- 
skiem  zabaw ny. W szędzie  w ięc , gdzie się właściwy 
charakter jego  dow cipu kom icznego objaw ia, stary Ur­
syn  jes t nieporównany. Mniąj on był szczęśliw ym  w wy­
rażeniu drugiej części sw ojej osob istośc i, to je s t części 
uczuciowej. Uczucie jego było silne, często  rzewne, 
lecz przelewał je  zwykle w w iersze niepopraw ne • c z a ­
sem słabe i niedbale. Pom ysł Śp iew ów  historycznych 
był piękny, odpow iadał potrzebie, l e c z  ja k ż e  wykomame 
jego okazało się lichom. Na polu historyi położył Nie - 
cewicz niezaprzeczone zasługi. Sposób jeg o  opow iada­
nia jest są jm u jący , lecz nikt mniej od niego me Dyl 
zdolnym do zaw odu dziejop isarza, nie będą* w  stanie 
dopełnić dwóch koniecznych w arunków  w yzucia się sra 
et studio  i utrudzenia się m ozolną i sum ienną krytyką. 
Niemcewicz w wieki naw et ubiegłe przenosił sw oje na­
m iętności, swoje uprzedzenia, a  sąd  i k ry t/k ę  h isto ry ­
czną do ich wymagań naciągał.

T ej o sob istośc i, tak jak  zw ykle w każdym  człow ie­
k u , dw ie były Strony, jedna j  tsna  i św ietna, druga nie­
jak im  cieniem zaciemniona. j ato  obyw atel gorący w u- 
czuciach , niezłom ny w prawości , w przekonaniu stały, 
nigdy się pozoru  naw et zmienności lub słabości nie do­
p u ś c i ł  W  zaw odzie literackim p raw  wity i gorliwy, miał

tę szlachetność, że nigdy cudzój chw aty i zasługi nie za ­
zd rościł, ow szem  chętnie je  uznaw ał. Obcy żądzy w y­
niesienia się i bogactw , zachow yw ał w śród mierności 
niepodległość nieprzystępną żadnej ponęcie. Lecz jeźli 
Niemcewicz nie poszukiw ał ani d osta tków , ani dosto­
jeń s tw , wielce dbał o wziętość. Nie byt on jednak , acz 
ze szkoły  am erykańskiej pochodził, trybunem ludu, chci­
wym tylko oklasków  gm inu , lecz pragnął znaczenia i 
w ziętości na ulicy i w  salonach , nie tylko w kraju, 
ale i w najznakom itszych domach. Choć z pew ną w ysta­
w ą szczycił się  miernością sw ego mienia i przypom inał 
sobie niekiedy prostotę obycząjów  republikanckich, w szy­
stkie jego  naw ykm enia, całe usposobienie było arysto­
kratyczne. Całe życie sw oje w krąju przepędził w do­
mach możnych. Z  niemi tylko zw iązkam i przyjaźni był 
połączony. Sam ych tylko najznakom itszych tow arzystw  
poszukiwał i w nich tylko upodobanie znajdow ał. Miło­
śnik sw obód i wolności, sam  był nąj w iększym despotą. 
Żadnego oporu nie tylko przekonaniu sw em u i zdaniu, 
ale nawet uprzedzeniom  staw ianego nie znosił i nieprze- 
baczał. Namiętny w uczuciach i zdaniach, nie był zdolny 
zimnego sądu ani bacznego na wszelkie względy po­
stępow an ia, a  ztąd i w sądzie i w czynach  sta ł się nie­
raz winnym nierozważnej plochości. Acz charakter je ­
go bjrl niezłomny, można było w nim dosrzedz pewnej 
lekkości, która go pozbawiała tój pow agi, ja k a  zasłu ­
gom ja g )  pow inna była tow arzyszyć. Acz do późnej 
doszedł s ta ro śc i, do końoa życia nie zmienił się ani 
w  cnotach, ani w wadach. Z wiekiem ani gorącego u- 
czucia nie utracił, ani przezornej mądrości nie nabył. 
Choć miłość jego w łasna cudzerai zasługam i nie za­
sm ucała  s ię , nie była jednak dość szlachetną, ażeby 
u razę  choćby nąj drobniejszą przebaczyć. Nieubłagany 
był w obudzonej raz nienaw iści, nieuleczony z r a z  po­
wziętych uprzedzeń. A ja k  są  ludzie nie oględni w w y­
borze sw ych  przy jació ł, tak  on nie przebierał w przed­

miotach sw ej nienawiści i często tych ścigał nieubłaga­
nie pociskami swej z łośliw ości, którzy zapomnienia i 
obojętności tylko byli warci. Dowc p je g o  szkodził jego 
rozsądkow i i za skw apliw ie usługiw ał jego namiętno­
ściom. Liczył Niemcewicz wielu wielbicieli, wielu przy­
jaciół, przecież i tych ostatnich nie oszczędzał i prawie 
każdego był zdolen pośw ięcić chwilowym wrażeniom 
lub jakiem u w yskokow i sw ego dowcipu.

T e  są  ogólne r y s y  charakteru Niemcewicza.
Z  tego cośm y w yżej po wiedzieli można się domyśleć, 

te  dowcip Niemcewicza staw szy  się bronią i narzędziem 
jeg  o namiętności, jego  uraz lub uprzedzeń, często z z a ­
lety przem ieniał się w wadę. Takmgo on nabrał chara­
kteru złośliw ości i sam ow olności, iż często przekraczał 
granicę przyzw o itości i godności. K siężna Ząjączkow a 
o nim m aw iała, że gdyby Niemcawicz kogo u k ą s ił,  u -  
kąszony w ściekłby się zaraz. Ścigał on żądłem  swego 
dowcipu i wyrokam i neubłaganego sądu  nie tylko tych, 
którzy zasługiw ali na pow szechną pogardę, ale i tych, 
którzy ściągnęli na siebie jego osobistą niechęć. Co 
svięcąj, nie oszczędzał osób, u  których przebyw ał, któ­
rych przychylności dośw iadczał, przyjaciół naw et w ła­
snych i nigdy im żadnych zboczeń lub tego co za zbo­
czenie uw ażał nie przebaczał. Był o zaledwie kdka osób, 
■yiglęlem których żodnogo się nigdy żartu  ani epigra­
matu nie dopuśnł. Nikt nigdy nie słyozał w uotach j e ­
go słow o nigany wyrzeczonego przeciw księciu je n e ­
rałow i i księżnie jeoerafowej C zartoryskiej, przeciw ich 
synow i, księciu A dam ow i, i przeciw panu i pani S tani­
sławow ej Potockich. Oprócz nich nikt nie był nietykal­
nym i nienaruszalnym. Tym  których nieubłaganą niechę­
cią ścigał, zw ykł był dawać nazw y, któremi zaw sze  
ioh m ianow ał, które szły w obieg publiczny 1 przycze­
piały s ię , że tak  pow iem , do osób, które oznaczały, 
tak Nowosieloowa inaczej nie nazyw ał jak  zyzow atym , 
Szaniawskiego mfamisem, S tanisław a Grabowskiego m on-

signiorem S tasiem , W ojewodę C. któremu służelstw o 
zarzucał, a  który będąc niskiego w zrostu prostow ał się 
i nadym ał, zw ał pam puchem , p a n i* *  otrzym ała epitet 
P infernale, I. T . był u  niego kotem z pęcherzem, P a­
nią * * * ,  w  którśj się  dawniej Namiestnik Z ajączek bez 
w zajem ności kochał i dla której zaw sze przyjaźń i czu­
łą  uprzejm ość zachow ał, nazyw ał Panią de Maintenon,—  
Żaboklickiego, którego kilkakrotnie opisał i umieścił to  
w komedyach to w pow ieściach jak o  nędznego i pła­
skiego dw oraka, zw ał Żabsztyljonem  twierdząc i e  na­
zw isko jago powinno się kończyć na on ja k  Napole­
on, —  W  go K sięcia K onstantego, od czasu jak  z a -  
m ięszkał Belweder przezw ał Apolinem Belwederskim i do­
daw ał Napoleon de B e to e d łr e  au nez grec. W. K sią­
że nie mógł lubić i nie lubił Niemcewicza. Przecież ta­
jemnie pow ażał go znąjąo wdzięczność jak ą  w yznaw ał 
dla C esarza Paw ła, i dow iedziawszy się że w pokoju 
swoim m iał zaw sze j««0 w izerunek zaw ieszony. Nie 
prześladow ał go pr*et0’ 8°i dom jego w  Ur­
synow ie raz na zaw sze od konsystencyi wojskow ej u- 
woloić kazał- Zw ykł był stary U rsyn jeździć konno na 
spacer w wielk'm słomianym kapeluszu. R az spotyka 
on W . K sięcia , story w ynagał aby odkryw ano przed 
nim głow y ' *tory zaniedbanie tój oznaki uszanow a­
nia zw ykł był w a d z ą c  do aresztu . Niemcewicz w idząc 
sbliżającc*0 się W. Księcia zsiada z  konia prostuje s ię , 
idejmoj® kapelusz i kłania się uniżenie. Zrozum iał W . 
K siąże mysi epigramatyczną tój przesadzonój uniioności, 
i zam iast odsłonić s ię ,  pogroził mu tylko i p rze - 
j« ch#ł- (D. c. n .)
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oczywiście, czy zostawieni) rzeczy na dawnój sto­
pie wypadłoby z taką korzyścią dla Szwajcaryi jak 
o tem w Paryżu i Bernie sądzą. Rzeczy wróciłyby 
do stanowiska protokółu londyńskiego, który zape­
wnił prawa Prus, a Prusy miałyby znów wolne 
do działania ręce, i byłyby gotowe dać republika 
n^m nauczkę, że nie należy obrażać takiego mocar­
stwa jak Prusy. Mówi to korespondent paryzki 
w Zeit, niewchodząc w to oczywiście czy po przy­
jęciu przez państwa konferujące podstawy układów, 
dozwolonem byłoby obu stronom spornym spór swój 
orężem rozstrzygnąć. Berneński korespondent tego 
pisma zajmuje się tylko szczegółami i mówi, źe 
w chwili gdy sądzono, iż propozycye pruskie znaj­
dą dobre przyjęcie u rady związkowój szwajcarkiój, 
ostatnie wiadomości zapewniają, że rada związkowa 
nie tylko pod względem wysokości wynagrodzenia 
Prus nie przystaje na żądania, ale nadto nie uznaje 
samejże zasady wynagrodzenia. Podobnież nie chce 
przystać na przyznanie królowi pruskiemu tytułu 
księci-a Neufchatelu i Yalenginu i co do obu tych 
warunków nakazała pełnomocnikowi swemu w Pa­
ryżu doktorowi Kern, aby się trzymał ściśle pier-

to zerwanie, szczególniój zważając, źe ono jest tylko 
objawą obecnego rietrwałego stanu rzeczy w Euro­
pie, nie opartego na źadnój stałój podstawie. „Wiel­
kie mocarstwa europejskie — pisze ten dziennik— 
czynią wysilenia godne uwagi, by zapobiedz starciu 
między Austryą i Piemontem, gdyż w obecnym sta­
nie stosunków europejskich, wojna między temi dwo­
ma państwami, może spowodować działania wojen­
ne ważne i rozlegle, przez kióre zmuszoneby były 
inne mocarstwa do wzięcia udziału w walce. Obecne 
zerwanie między Austryą i Sardynią okazuje na jak 
słabój i wątłej podstawie opiera się dzisiejszy stan 
rzeczy w Europie. Prawie każde z państw ma tyle 
nierozwiązanych sporów z drugiemi, tyle dawnych 
rachunków a niemi do załatwienia, iż zerwanie sto­
sunków i zatargi s tm  się coraz częstszemi. Wpływ 
wypadków 1848 i 1849 objawia się wszędzie w tych 
starciach. Mocarstwa pragnące silnie utrzymania po­
koju w Europie, znajdują się w konieczności szuka­
nia codziennie nowych kombinacyj i sposobów dla 
uniknienia zatargów międzynarodowych; stąd tóż 
słownik dyplomatyczny zbogacił się nadzwyczaj w o- 
statnich czasach nowo utworzonemi nazwiskami i wy-

wolnych swoich poleceń. Wprawdzie jest powsze- razami. Mimo tego, wszystkie te usiłowania przy-
chne w Bernie mniemanie, że inne państwa konfe-;nnB*n iaHvnia -----
rujące przychylne są żądaniom pruskim, gdyby je ­
dnak nie przyszło do zgody, to i tak Szwajcarya
będzie w położeniu korzystniejszem, gdyż konferen- 
cye te niweczą całą w ażność  protokółu londyńskie­
go, czemu pomieniony k o responden t berneński z a ­
przecza, sądząc owszem, iż konferencye te dodają 
jeszcze mocy i powagi protokółowi londyńskiemu

P r a n c y a .
La Patrie zamieszcza następujący przesłany ‘•obie 

list datowany z Tuilleryów w dniu 17 kwietnia:
Panie Redaktorze! Times na wiarę paryzkiego 

swego korespondenta, a za nim inne dzienniki an­
gielskie donoszą o oporze J. C. W. księcia Napo 
leona przeciw udaniu się do Tulonu dla przyjęcia 
W. K. Konstantego. Jest to wiadomość wprost wy­
myślona. Niemniój ona jest bezzasadną jak mniema­
na podróż admirała Hamelin w tymże samym celu.

Racz panie Redaktorze kazać zamieścić to odwo­
łanie w najbliższym numerze la Patrie i przyjm za­
pewnienie mego szacunku.

(podp.) Sekretarz cesarski szef gabinetu 
Mocquard.

W i o c h y .
Według wiadomości otrzymanych z Pal rmo z d  

8go b. m. Król Maksymilian Bawarski przybył tam 
dniem poprzednio. Książe Serra do Falco, który o- 
trzymał od króla pozwolenie do powrotu, bawi tam 
od parę tygodni. W Olivuzzo czynią przygotowania 
na przyjęcie Cesarzowói rosyjskiej wdowy, która 
jakiś czas tam zabawi. Król Ludwik Bawarski mie­
szka na wyspie Ischia pod Neapolem.

W  Rzymie krążą pogłoski o przygotow aniach do 
zaw arcia konkordatu z W.  Ks. Badeńshiem na tych 
samych warunkach jak zaw arto temi czasy konkor­
dat z W irtembergiom.

Union donosi z Rzymu, źe marg. Lazzarom czło­
nek konsultv, zamordowany został przez złodzieja, 
który mu wydarł pugilares zawierający 1200 sku- 
dów.

Hiszpania.
Korespondent Indipendance belge pisze z Madry­

tu pod dniem 13go kwietnia:
Skutek wyborów już wiadomy, a jednak trudno 

odgadnąć charakteru przyszłego zgromadzenia, tru­
dno przewidzieć ilu głosami posługiwać się będzie 
mógł gabinet, i po którój stronie znajdować się bę­
dzie talent, zręczność parlamentarska, a mianowicie 
tak zwany kredyt polityczny. Zawadzą się zapewne 
w szeregach ministeryalnych ludzie, zdolni długie 
miewać mowy jak p. Nocedal, ludzie niezaprzeczo- 
nój wartości jak pp. Pidal, Seyas, Lorano, lecz tru­
dno będzie o mówców, którzyby potrafili skutecznie 
wab zyć przeciwko znacznój liczbie znakomitości par- 
lamentarskich, które znajdą się po stronie opozycyi. 
Zwycięstwo umiarkowanych na ostatnich wyborach 
nie pociąga za sobą zwyuęztwa gabinetu, gdyż 
stro mictwo więcej niż kiedykolwiek jest rozdzielo­
ne obecnie. Z owych (o wojen wewnętrznych wy­
nikło rozdrobnienie jego aż do nieskończoności a 
tem samem nieopisane zamieszanie. Dzisiaj pojmują 
wszyscy, źe prędzój czy późniój wzniesie się na 
gruzach stronnictwa umiarkowanego, wzniesie się 
fa langa kierowana przez p. Bravo Murillo.

P. Bravo Murillo, którego imie brzmi w Europie, 
mało jest jednak znany. Barwa jego polityczna, je - 
g> czyny administracyjne, jego upadek od c wi i 
projektu reformy konstytucyjnćj, dały o “,m 
brażenie sprzeczne całkiem z jego przymiotami 
nansowemi. Chcąc poznać jego wartość należy na 
niego zapatrywać się z podwójnego stanowiska, r. 
Bravo Murillo jest stronnikiem księży, obawiają się 
zatóm aby hierarchii duchownćj zbytnich nie nadał 
przywilejów. P. Bravo Murillo ma sławę prawego 
administratora, on to wykrył przeniewierzenie się 
popełnione na szkodę skarbu. Opinia publiczna 0 ' 
swaja się coraz więcćj z myślą, że wkrótce dekret 
królewski powołać może do steru rządu owego mę­
ża, jako następcę Narvaeza.

R o 8 y  a.
Dzienniki i wiadomości z Petersburga sięgają do 

lOgo t. m. Intcalid i Pszezoła północna zastana­
wiają się w swych wstępnych artykułach nad zer­
waniem stosunków dyplomatycznych między Austryą 
i Sardynią i rozbierają skutki tego wypadku polity­
cznego.

Pszczoła północna przedstawia w czarnój barwie

noszą jedynie chwilowo ulgę choremu, a bynajmniej 
me są zdolne uleczyć go zupełnie. Obecny stan 
spraw europejskich, porównać można do sukni, którą 
przez ciągłe przerabianie, nicowanie i obcinanie, 
zmuszeni jesteśmy w końcu odrzucić, aby sobie spra­
wić nową. A ta nowa jakiej będzie formy? Dzisiaj 
nie można odpowiedzieć na to pytanie."

Zdanie Inwalida w tój sprawie jest następujące: 
»W jakikolwiek sposób zerwanie nastąpiło, jest ono 
czynem spełnionym, a stosunki między temi pań­
stwami były przez długi czas tak wytężone, iż dzi­
siejszy ich rezultat musiał wcześniej czy późniój na­
stąpić." W dalszym ciągu tego artykułu, Intcalid 
nie ukrywa swój sympatyi dla Sardynii przepowia­
dając jój wielką przyszłość we Włoszech, a nie­
przyjaznego uczucia dla Austryi. Dodać zaś tu mu­
simy, iż dziennik ten je>t zupełnie rządowym, ma 
swe bióro w ministoiyum wojny i redakcyę przez 
rząd mianowaną.

Gazeta Petersburgska rozbiera traktat persko-an- 
gielski i utrzymuje, iż traktat ten zawiera zarody 
wielkich zatargów między Persyą i Anglią w przy­
szłości i niebezpiecznych dla szacha wypadków. Za 
zaród tych niebezpieczeństw uważa dziennik rosyj­
ski warunki, mocą których Anglia ma prawo raię- 
szanin się w sprawy afgańskie i interwencyi w wszel­
kie zajścia między Afganami i Persami. Pozwolenie 
d ne świeżo przez Dost-Mohameda władzcę Kabulu 
nu pobyt konsulów angielskich w Kandaharze i w Ka­
bulu, da Anglikom szersze jeszcze pole do prowa 
dzenia intryg w Afganistanie. Lecz z drugiój strony 
Gazeta Petersburgska w świeżym napadzie Afridów 
na oficerów angielskich którzy zwiedzali obóz Dost- 
Mohameda, widzi objawę ciągle żyjącój w sercach 
Afganów nienawiści przeciwko Anglikom.

Wypadki zaszłe przez pierwszy tydzień kwietnia 
w dworskim, spółecznym i naukowo-artystycznym 
świacie petersburgskim, nie są dosyć liczne. Najwa- 
żniejszem zdarzeniem jest otwarcie wystawy obra­
zów w akademii sztuk pięknych. Wystawa ta nie 
jest bardzo obfitą, kilka jednak obrazów mają rze  ̂
czywistą wartość; pierwszeństwo między niemi przy­
znają wielkiemu obrazowi M. Moliera, przedstawia 
jącemu św. Jana nauczającego na wyspie Pathmos. 
Wkrótoe ma być także otwartą wystawa ciągle trw; ła 
wyrobów przemysłu rosyjskiego w domu Engelhardta 
przy Prospekcie Newskim. Do wiadomości z tego 
świata należy także doniesienie o śmierci Bruśni- 
czyna zasłużonego swemu krajowi a zmarłego w nie­
dostatku w Jekateryneburgu. Bruśniczyn odkrył, iż 
w piasku rzek syberyjskich znajduje się obficie złoto, 
l.tóre do czasu tego odkrycia wydobywano jedynie 
z kopalni. Człowiek ten, który wskazał przemysłowi 
ludzkiemu bogate pokłady złotonośne i zbogacił ty­
siące ludzi, pozostał ubogim i nieznanym prawie a 
żvjąc w podeszłym wieku w niedostatku, umarł w nę. 
diy. Za całą nagrodę swego wynalazku otrzymał 
medal srebrny i nie można go było nigdy skłonić 
do uczynienia żadnego kroku, aby otrzymał odpo­
wiedniejszą zasłudze nagrodę.

W świecie dworskim przedmiotem rozmów jest 
małżeństwo Wielkiego księcia Michała postanowione 
z pewnością i mają-e odbyć się w końcu sierpnia 
w Peterhofie z świetnemi uroczystościami i zabawami. 
Ta okoliczność znagla wiele osób z wyższego towa­
rzystwa do wynajęcia daczów i mieszkań letnich 
w pobliżu Peterhofu.

W przedostatnim tygodniu postu (wedle kalenda­
rza rosyjskiego, który to tydzień w tym roku przy­
padł na nasz wielki tydzień) zamykającym porę kon­
certów, szał muzykalny jeszcze się podwoił. W ty­
godniu tym ulewa koncertów zalała Petersburg. K°n- 
eęrta amatorskie, Servais’ego, Willmersa, Pernellego. 
pierwsze trzymały miejsce. Najprzód wymienić na-

bieckiemu, powrócić do Królestwa Polskiego na za­
sadach ukazu z dnia 15 (27) maja 1856 r.“

T u r c y a .
Z azyatyckiej Turcyi, z Damaszku donoszą o wzbu­

rzeniu i bójce między tamtejszymi chrześcianami mel- 
chickiemi z powodu kalendarza. Patryarcha melchi- 
cki chciał w swój dyecezyi zaprowadzić kalendarz 
poprawny, gregoryański; Melchici zaś należą do wy­
znania greet lego, nie uznają papieża za głowę ko­
ścioła, i dotychczas używali kalendarza starego ju­
liańskiego czyli greckiego. Rozkaz patryarchy i za­
prowadzenie nowego kalendarza, sprawiły wielkie 
wzburzenie między ludnością; utworzyły się dwa 
stronnictwa, jedno za dawnym, drugie za nowym po­
prawionym gregoryańskim kalendarzem. Starowiercy 
widzieli w tóm zaprowadzeniu nowego kalendarza 
pierwszy krok do połączenia się z kościołem katolć 
ck m. Dnia 13 marca, gdy wychodzono z kościołów, 
wszczęła się na ulicach Damaszku między temi stron­
nictwami kłótnia a następnie bójka. Starcie to sta­
łoby się grożnem, gbyby wojsko tureckie i polieya 
nie wmięszały się, nie rozdzieliły walczących i nie 
położyły końca kłótni przez uwięzienie kilkunastu 
osób. Osoby te wypuszczono następnie na wolność, 
lecz pasza widział się zmuszonym zawezwać konsu­
lów i władze chrześciańskie na radę, ażeby obmyśla­
ły  środki dla zapobieżenia nadsl podobyro starciom. 
Na radzie tój postanowiono między innemi, iż oba 
stronnictwa będą rozbrojone i ogłoszono ciężkie ka­
ry na każdego ktoby dał powód do nowój kłótni.

Parowcem Lloyda „ Australia“, który przywiózł 
powyższą windomość z Turcyi, przybył także do 
Tryestu 16go t. m. poseł pruski przy dworze gre­
ckim hr. Goltz.

dawki ifcr. 4 kr. 48. —  Dukat oesara. «łr. 4 kr. 4 8. — 
Półimneriał rew. ifr. 9. Ir. 17. R.ibr1 r*?r. *tr. 1 kr. S6 —  
Talar pruski sir. 1 kr. SI */,.— Polski kurant i pięciozło­
tówka *tr. i kr. 11. —  Galicyjskie listy zastawne za 100 

bez kupond v złr. 82 kr. 85. -  Galicyjskie obli- 
gacye mdemniz. bez kup. złr. 78 kr. 40. — 5%  Po­
tyczka narodowa bez kuponów złr. 84 kr. — .

S s i t s  **śc<Uikski z 20 kwiet. Metaliki 88 V*. Sowa
potyczka 65 /4 Akcye Banka wiedeń. 1006, —  Akcye
koki ieksmćj półaoo. 2 2 1 %  —Agio ad słoto 7 % , oć 
rrelrs. 4 /* Oblig. „voti-. jr&r:t. 78*/r — Potyczka 
ełtitŁii rur^cT-Ł 84 /4. p Iomesey galicyjskie 101.

K u r s  tc a rsza tca A i  » 16 kwietnia. _  ^  półim-
peryały tędajs rs. 5 kop. l 7 ; —  Obligi skarbowe opróo* 
kuponu, d. rs. 84 kcp. 7, wartom kuponu rs. — kop. 
1 7 % — Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 48% . wartość kuponu kop. i 9.

K u r a  t e r o r la te s k i  % dnia 20 kwietn. Banknot*
austr. 9 7 7 ,  i. —  Bankn. polak. 94s/la  d Listy zast.
polskie dawn. 9 1 %  i.; nowe 91*/* żąd —  Listy z s*. 
poznańskie 99 ł. 4-proc. 86*/« *%d. dto * %-proo. iąd. 
Kolój Kraków. Górno Szląska 82 */ą *łd.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  19 kwietnia. Otrzymano tu wiadomość 
z Madrytu z 18go, iż w Burgos wybuchło powsta­
nie, które jednok zupełnie stłumiono.

P e t e r s b u r g  14 kwietnia. Newa nagle puściła. 
Spodziewają się, że za dni 12 otworzy się żegluga.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
—  Od dawna ju t donosiły dzienniki, te  Omer pasza 

porzucił żonę swoją (jeżli dobrze pamiętamy, serbkę na­
zwiskiem Simunicz), a Gaz. Augsburgska w zeszłym 
miesiącu podała wiadomość z Belgradu rozbierającą bli- 
tćj stósunki rodzinne Serdara. Zarzucała mu że ode­
pchnąwszy żonę swoją, pozbawił ją  wyznaczonój na utrzy­
manie pensyi i ta sprzedawszy w Belgradzie swoje klej­
noty, zmuszoną jest aby się wyływić, dawać lekcye mu­
zyki. Dalój powiadano, że jedyna córka Omera paszy, 
Emina, która owdowiawszy poszła za jego synowca Ome­
ra beja, z powodu złego obchodzenia się z nią męża, o- 
debrała sobie życie trucizną. Na te zarzuty odpowiada 
w Presse jedna ze stron interesowanych: iż co się ty­
czy Eminy i jój męża oboje w najlepszem rą zdrowiu i 
żyją z sobą jak najlepiój, że Omer bej n e jest bynsj- 
mniój przymuszonym „krajowcem" i baszybozukiem, lecz 
majorem na teraz w służbie tureckiój, oficerem pełnym 
wykształoenia, wyszlym ze szkoły wojskowój w St. Cyr 
we Francyi, a Omer pasza w dniu napisania tego arty­
kułu belgradzkiego tj. 5go marca został ojcem drugiój 
có rk i. Co s ię  tyczy rozwiedzionej iony jego, ro zw ó d  na­
stąpił z całą formalnością prawną, za wyrokiem sadowym 
ze względu na okoliczność obciążającą żonę Serdara. 
Mąż jój nie był obowiązany płaoić jój alimentów i nigdy 
ich też nie płacił a ponieważ rozwód nastąpił z jój winy, 
przeto i wedle praw w Europie obowiązujących, nie do 
niego należy jój utrzymanie.

—  Wiadomo, że piekarz chiński Alum, który dosta­
wiał chleb dla Anglików w Hong-Kong i oskarżony był 
o zatrucie takowego, nie został rozstrzelany jak pisał 
Mon. de la flotte , ale uniewinniony; lubo bowiem 
w skutku spożycia tego chleba wiele osób umarło, a in­
ne ciężko chorowały, biegli w sztuce nie zgodzili się pod 
względem wykazania powodu szkodliwości tego chleba, 
Lubo więc sprawa ta sądownie jest już rozstrzygniętą, 
jednakże naukowo zbadaną dokładnie nie została, i temi 
dniami sławny chemik w Monachium profeszr bar. Liebig 
otrzymał kilka bochenków tego chleba z Chin i proszo­
ny jest, aby zbadał przyczyny szkodliwości jego.

— W Simand pod Aradem widziano 8go b. m. fata 
morgana, czyli jak je  zowią ^majaki", trwające prze­
szło półgodziny. St. Martin miasteczko o półtiry godziny 
drogi ztamtąd odległe, ukazało się jak najwyrażniój i tak 
blisko, że nie tylko domy jego odróżniać można było, 
ale nawet ludzi. Wszystko to jednak ukazało się w roz­
miarach znacznie powiększonych. Cały lud wyszedł w pole 
przyglądać się temu zjawisku, któremu nadprzyrodzone 
przypisywał powody.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ti.  Kursa telegraficzne » dn. 21 kwietnia 

Augsburg .0 5 %  -  Hamburg 7 7*/* Londyn złr. i 0 
11 kr. —  Paryż 2 2 —  Agio od złeta 7 /4 —  Me
taliki 5-pro, rsV * . -  * dt4' 6- l n ,''«r"  —  P r* , 
czka s s m k ą s  a *>*■• <imt 8 4 % -  —  * ""demn. gą{i 
oyjskie 5-pr. 7 9 3/4. — Metaliki* ' „ -a  7<___ B<
taliki tl-procent. 65*/,. —1 Metaliki »-procent. — . Los, 
18*4 roku 847 —  Ute * roku 188(1 187. —  d,*-

1 0 8 %  — d k c y  Bank,^   J r   j   , 8 r* 1®84 4-proc. 108"/* DzaiKowir 1 001 . __
leży wielki koncert amatorski dany w salach resur-J Akcye k lei *». pó uocnój *175 . —  Akcy* kredyt 
sy szlacheckiej na korzyść zakłada biednych dziew-, ruohomegi. 2 5 9. 
czyn, zostającego pod opieką W. Księżny Maryi.* K u r*  kFtzKoeeaM>* 21 kwietnia.
Między innemi odśpiewano „Stabat Mater* kompń” 
zytora rosyjskiego Lwowa, (który dzisiaj jest dyre-

Jtnbls Krnh.nr

ktorem muzyki w kaplicy cesarskiej), „Ave verum 
corpus Mozarta i „Aleluja* z „Mesyasza" Haendla. 
Kompozycye te wykonało pięćset wyborowych śpio- 
waków i wyborna orkiestra, a koncert miano powtó­
rzyć na Wielkanoc.

na mon. polską żąd. 100 '/«. płacą 100. — Bwikcety 
sfryackie: *» >0° ih ' fflk M -  -łpol 414, pł. » n _  
Bruski kurant: «  150 ■»>•. mk. ią d s j, tarów 9 7% . n łsc

-O w anoypery  ż. 1 0 6 % - p , .  , 0 4 i/  £ £ 4
ros. ż. złr 8 kr. 22, pł. r. l t . 8  k r . u  m k. „ N „ ,leoB  (1’pfT 
20-frank- sąd. złr. 8 kr.. 10, pł. złr.
Dukaty ważne hdend. «ąd. *ir. 4 kr 
*r. 40 mk. — Dukaty 
złr. 4 kr. 42 mk.Królestwo Polskie.

W Gazecie Rzqdowij czytamy: „Cesarz w sku . . . . . . . . .  — — , —
-  przedstawieniu księcia Namiestnika Królestwa, *4“. ss / „  płacą 88% . — Obligacye 

rolił przebywającym we Francyi wychodźcom. żądają 817a, płacą. 81 . — Now* * 
kim: Józefowi Pawłowskiemu, Wincentemu Sła-  * 1854 żąd. 84y4, płaoą 8S1/*.

8 kr 4 mk —
45 płacą złr, 

austr. żąd. słr. 4 kr, 48 pł*c« 
Listy 3Kłt*wne polskie * knporami 

bież. żąd. 97 fa rsXza. 87 —  listy  zast. gali« a fcor on.
Indesxt s kapo18 

pożyczka n» rodowe
tku
dozwolił
polskim: aoaoiuwi snniuwsKiemu, „ luwu„ —  ~  , v
wskiemu, Karolowi Rusieokiamu i Konstantemu Sto- *r§ heouesU • d. i*  kwietnia.— Dukat houm

W Izbie deputowanych w Berlinie minister handlu 
wniósł projekt do prawa zakazu obiegu banknotów 
zagranicznych (p. Nr 89 Czasu „Niemcy"). Nastę­
pnie obradowano nad wnioskiem Mathisa r wolno­
ści druku, którego § I odrzucono 154 głosami prze­
ciw 102. Poprawka następnie dep. Wagnera (nie­
gdyś redaktora Gazety Krzyiowój), aby wolność dru­
ku na drodze prawodawczćj zapewnić i odbieranie 
konsensów drukarskich z administracyjnej na drogę 
sądową wprowadzić, przyjętą została jednym gło­
sem więcćj.

Według najświeższych doniesień z Kopenhagi 
z I8go, Daggladet z tegoż dnia z wieczora donosi, 
że reskrypt królewski w tym dniu wyszły poleca 
prezydentowi rady ministrów Andrae rekonstytuo­
wać gabinet i obsadzić dwie posady opróżnione 
przez ministra Scheele. Dziennik ten dodaje, że gdy­
by Andrae odmówił temu żądaniu królewskiemu, 
minister oświecenia Hall będzie miał polecone zło­
żenie gabinetu. Dawny minister Scheele usuwa się 
zupełnie od życia publicznego, i nawet składa man­
dat swój jako deputowany na ogólny sejm państwa. 
W  Kopenhadze nie dają jednak temu wiary, aby 
postępowanie p. Scheele było  szczerem, a nawet 
jeśliby tak było, czy usunięcie się jego będzie 
trwać długo. Minister ten podtrzymywany był wpły­
wem hrabiny Danner żony królewgkiój, i jeżeli nie 
zaraz, to późniój nieco wróci może do władzy.

Korespondent wiedeński do Krakauer Ztg zaprze­
cza pogłoskom krążącym z powodu wyjazdu z Pe- 
t rsburga hr. Esterhazego posła austryackiego. Po­
seł udaje się do wód, a stosunki między obu dwo­
rami cesarskiemi nie są bynajmniój zdan em tego 
korespondenta naprężone, bajką jest bowiem, aby 
rząd rosyjski wpływał przez ajentów swoich we 
Włoszech na szkodę Austryi.

Według wiadomości z Aten z l ig o  kwiet sia, ko- 
misya finansowa w Izbach oświadczyła, iż ministe- 
ryum trwoni dochody krajowe.

Z Greytown z Ameryki donoszą 19go marca do 
Nowego-Yorku, iż pogłoska tam krążyła o zamor­
dowaniu ex-prezydenta Rivas w Nikaragui, przeci- 
wnika Walkera. W edług tych samych pogłosek 
Walker “uał odnieść zwycięztwo nad złączonemi 
wojskami Kosta-Riki i Nikaragui.

Lord Elgin któremu rzą l angielski powierzył na­
czelny kierunek działań by mocą oręża lub układa­
nia rozstrzygnąć spór z Chinami i wymódz warunki 
korzystne dla Anglii, udaje się do Hong-kong, o- 
patrzony rozległćm bardzo pełnomocnictwem. Bę­
dzie on korespondował wprost z rządem, rozstrzy­
gnie sam czy rozpocząć działania wojenne i nazna­
czy chwilę ich rozpoczęcia, a jeżeliby władze chiń- 
skie same czyniły pierwsze kroki do układów, wów­
czas przedstawione warunki zbada i ra nie bez od­
noszenia się do Anglii odpowiadać bądzi -. Lecz po­
kój może zawrzeć jedynie na podstawie następują­
cych powiększonych żądań Anglii: 1) Wszystkie da­
wne traktaty między Anglią i Chinami mają być od­
nowione i rozciągnięte nie tylko na pięć portów 
dotąd otwartych dla europejczyków, ecz na ośm; 
prócz tego Anglicy mają mieć praw przybijać do
każdego punktu brzegów w razie niebezpieczeństwa
i uszkodzenia okrętu. 2) . mia,a Pra-
wo podobne jak i R « f .  ,la łego posel­
stwa w Pekinie. S) 'Oddzraly iwojsk 8 0 ^ 1 * ^  , tać 
będą we w szystkich miastach, w których znajdują 
s i ę  angielscy , konsulowie a nadto r , ąd chiński u-
dzieli rządowi, ang.e sk.emu grunt pod miastami Kan­
ton i Ssanghaj dla założenia warowni i wojskowych
stanowisk.

Niema jeszcze pewności czyli Stany Zjednoczone 
wezmą ^ p ra w ie  francusko -  angielskićj
prZ0Ci l S  ? K : h £ WM8 jednak flota amerykańska wodach chińskich wzmocnioną zostanie.na
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Przyjechali od 18 do 19 kwietnia,
HOTEL POLLERA. Maychrowiczowa Lud. w ł. dóbr, Smi- 

dowiczowa M. w ł. dóbr z|Bochnf. Homolaezowa Wilh. właśo. 
dóbr z Gnojnika. Kuoieński Jan  właśc. dóbr z Polski. Keiles 
Marek ze Lwowa. W in te r Marek z Mołdawii* W ajzer Ma­
rek z Czerniewic. Niese August, Leuhamsehoeider B ernard ,v 
Zaul M aurycy * W iednia. Fuchs P. z Radłowa. X. P ię trzy - ’ 
cki Ignacy z Poznania. X. Oraczewski Edmund z Mielca.

W y je c h a l i :  Christiani Jozef do Czerniowic. Robowski T e­
ofil do Tafnowa. Szczerbińska Amalia do Oświęcimia. S ilber- 
gtein Samuel do Polski. Dietrich Ju liusz, W inter Marek, 
W aizer M arek do Wrocławia. Massiczek Jó zef, Zaul Mau­
rycy  do W iednia. Goldstein Jakób, Kailes Marek^do Lipska. 
X. Pietrzycki Ignacy do Sącza.

HOTEL DREZDEŃSKI. Piotr Tarndwski w ł. dóbr z Ko­
złów ek. Henryk Thill kupiec z W łoch. M ikołaj Zupański ku­
p iec , Max Polewy z Berlina. Emanuel Grossmann, Oples Zy­
gmunt kupcy z Mysłowic. Juliusz Schw abacher, Wilhelm 
Bittelheim, Marcin Heppner kupcy z W iedńia. Ignacy Bosco- 
witz kupiec, Max Hatschek optyk z Pesztu. Emanuel Kcift 
z W rocławia. Saul W eintraub, Maurycy hr. Dzieduszycki ze 
Lwowa. Włodzimierz Hartung c. rcs. kapitan z W arszawy.

HOTEL ROSYJSKI. Księżna Maurocordato z Jass. Domi­
nik Koraszewski z P /us. Marius y Epstein kupiec z Berlina.

W yjechali: W ład y sław  hr. Żeleński do Pesztu. Karolina 
Kossuth, Dominik Koraszewski do Polski. Stefan Starow iej- 
*ki z żoną dó Czechówki. Księżna Maurocordato do Lwowa. 
Alojzy WandroszkC do Wiednia.

HOTEL SASKI. W ład y sław  Bilski ob. z Polski. Elżbieta 
Woźniakowska i  Ćlobrku.

m

KOLEJ ŻELAZKA 
oo dziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.
« . . .  I o rodzinie 12tej min. 15 po południu.

2 ^  ‘ ‘ j o godzinie §taj min. 5 wieczorem
n „ 1 b godzinie 6tćj min. 30 z ćana.Do W ieliczk i. { „ | od, in|fl 9tźj min 30 wiMEor(jm.
n „ ! * . . „ •  f o godzinie Gtćj min. 10 z rana.

i  0 C°dziaie 3ej min. 25 po południe
Do W rocław iu ( .

i W arszaw y 1 8ćj ram. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
to Dębicy . . /  0 Sidzinie 5tej min. 20 z rana.

y d godzinie 2ej min. 35 po połhdńin
Z W ieliczki . 1 0 godzinie lÓtćj min. 48 z rana.

> o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
to W iednia . . , 6 godzinie l i t e j  tato. 25 przed południem.

i o godzinie 8ój min. 15 wieozorem. 
to W rocław ia i ,  j  ,

i W arszaw y ! o godzinie Jćj min. 56 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
{ o godzinie l l tź j  min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
o godzinie i2 tć j min. 25 W Iłólty.

przychodzą i

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  31 kwietnia. Dowóz zboża na granicy Królestwa 

Polskiego w dniu wczorajszym był bardzo m ały. z powodu 
rozpoczętych robót w polu, jćdnak wielu właścicieli dóbr i 
posiadaczy zapasów zboża Bkupowaiych na gpekuWcyę, przy­
było w zam iarze zbycia Się takowych bhoóby po Cenach niż­
szych, jednakże nie znaleźli odbyoia, a  to tylko sprzedano, 
co istotnie zwiezionćm było i to po 1 do 1 ’/2 złp. niżej cen 
zeszło tygodniowych. Żyto sprzedawano po 13 '/3 , 14, 14 
złp. a  najpiękniejsze 14’/ ,  złp . Na późniejszy dostawę chcia­
no odstępywać bardzo wielkie ilości najpiękniejszego ziarna 
po 14 złp. ale mało co z tego zakontraktowano. Pszenica od­
chodziła po 27, 28 do 30 złp. a wyborowa po 31, 32 złp. 
Na późniejsze dostawy można było po tych Cenach znaczne 
czynić żaknpna. Co niećo sprzedano z odfetawą za dwa ty ­
godnie. I  tuk około 200 par u szlachty dobrze znanej z do­
staw sumiennych po 45 do 462 ,  złp. na miarę polską tojest 
większa. Na targu krakowskim w dniu dzisiejszym kupowano 
wprawdzie nićcó, lecz ceny bardzo przygnfebiotae; szczegól­
niej żyto słaby  znajdowało pokup, albowiem zwieziono go 
wiele z Oalicyi. Kupiono go trochę do m łyna parowego na 
Podgórze z zaręczeniem 160—162 f. wied. w korcu , po 3*/s, 
3s/ ( , 3 5/. z łr . Na miejsca 3 '/ , ,  3%  , 3 7/, a za najpiękniejsze 
zaledwo dawano 4 , 4 '/ , ż łr . W  tćj dśtatniej Cenie bttrdzó 
mało Pszbnioy galicyjskiej kupiono trochę przez wzgląd na 
lej t-.niośc do m łyna parowego, i płacono najpierw szy ga­
tunek z zapewnieniem 170—172 f. wied po 7, 7V .. 7 '/. złr. 
Na targu nic tre  kupowano galicyjskiej pszenicy. Pszenica 
biała znajdowała lepsźy nieco pokup dla tutejszych konsu­
mentów, aje przy cenach bardzo S łabych , bo 7 '/  , 8 a pie—

ja ra  na siewy
odchodziła po t ' / j ,  7 ’/t 4 najpiękniejsza 8 z łr . Jętztaień 
słabo się trzymał w cenie, a drobne partye kupowano jed y ­
nie przez wzgląd na taniość. Płacono go 3 1/ , ,  3 ' / , ,  3 3/, z łr.

« * ic '» "*■ "  ogólb r ic h  zbożowy bo, na m ałe tylko par ty e , bń g0 p rng handel zupcłnie za
przesta ł.

I n s ê p a 1 y.
Z WYDAWKlCTti DZIEŁ

zn a k o m ity ch  p isarzy  krajowych
w y s z e d ł  "  *

K E S Z Y T  V I I I
(149) nakładem  K .  J a b ł o ń a k ł e g ° W e Lwowie. (ę )

W  dniu 22 kwietnia e godzinie lOtej rano Obędzie si?

Nabożeństwo Żałobne
za duszo a

EŁ.E®KI©KY TLL@fS
P O L O W E J

w kościele 0 0 .  Augustyanów na K a z im ie rz o , na 
pobożną Publiczność zaprasza się-

ALOJZY SCHff
ul. GrodKkiej Mr. 2 2 5  i 6

po wróci wsźy z celniejszych miast handlowych zagra­
nicznych, a mianowicie: 1

* Paryża, Berlina i Wiednia,
zaopatrzył skład sWój bardzo obfitym wyborem arty -!

? kułów najświeższego i najwytworniejszego gustu, )
a mianowicie:

ZARZUTU i
Dam§kieli9

S U I O Q B 1W
jedwabnych, haremowych, fularowych, mu­

ślinowych i wełnianych lekkich,

W Stanisławowie i
w handlu pana

WINCENTEGO MAJEWSKIEGO
dostać można produkowanych w W ęgrzynowicach w obwo­

dzie Krakowskim

A M T L E K

Crepe de Chine, szalinowych, bareżowych, 
SZ A L I TRAAYCH i t. p.

css9) z któremi sie Szanownej Publiczności poleca, ca-8}m
Uwiadomienie.

Nasz Skład Garderoby Męskiej
podczas jarmarku jak poprzednio doniesionćm było — nie
w Hotelu Drez(leń§klm9 lecz w tvlownym
Rynku pod Mr. 2 2  « 2 3  w Cukierni W  i e 1 a n d a 
w sklepie na dole znajdować sie0 będzie.

Harol A l t  mann &  c .  z Wrocławia.

o ecos
*

p a s t e w n y c l i
garniec po 45 kr. mk. —  i w tym stosunku 

na wagę.
Tudzież nasion kilku wyborowych gatunków K A P t l T V ,  

łu t  po 20 i 18 kr. m. k.
'~0 r~ Sprzedaży komissowćj opróoz powyższego handlu ni- 

komu innemu nie powierzono.
Na miejscu w W ęgrzynowicach dla pobliźszych ekspodyowan ■ 

tylko być mogą n a s i o n a  14-41"I; S T V  u  n i e c o  
i v i ę k , / . y c l i  p a r t y a c l i  i n a s i o n a  H t n A l i O I T  
p a s t e w n y c h  n i e  w  m n i e j s z y c h  i l o ś c i a c h  
j a k  ć w i e r ć  1  ( g a r n c y  _H) po 4 z łr . m. k.

L isty  frankowane do zarządu wsi W ęgrzynowio przy jm uj; 
Hotel P o lle ra  uprawniony do kwitowania z odebra - 
nych pieniędzy. (3 1 0 -4 -6 )

2Mf)tenb ber ibrafauer 50leffe
entpfieblt

S R o r t in  au§ ffiien
fetrt gut fortirteS Sager oon

3utoclen ttub ©olblraare
ber fd>5nften unb gebiegenbften Strbetten ju  feber btHi- 
m  .  .  .  0 en W gefegten  ^Pretfen.
JSerfauf tut Dresdner Hotel 1, ®to&  

3immer 9 łt. 4 .
unb niirb bab Sager wegeu ©efcM ftbaufgebuna

billi^ft atiSbcrfauft.

Podczas trwającego Jarmarku
poleca

J la r c in  H e p p n e r  tl W iednia|
swój dobrze zaopatrzony Sktad

klejuotowy i złotniczy
najpiękniejszych i najtrwalszych wyrobów, za bardzo umiar­

kowane a s ta łe  oeny,

Wysprzedaż w Hotelu Drezdeńskim pierw­
sze piętro, Nr. stancyi 4  ; 

źe zaś Skład mój zdaję na innego, w skutek 
tego wysprzedawać się będzie nad- 
(4 2 6 ) zwyczaj ta n io / ( 1- 3)

K ufer fiuttt)C0 0 rrrrn -#arJ> rrD br-|a flrr
mĉ tettb ber $icffe, trirb ntcbt triebefannt gemaĉ t trttrbe 
Motety nur Bttttg 22 u* 2 3  betrn Śonbttor Wieland, im
arterre=Sofal ftattfmben,

C a r l  A l t m a n n  &  C 4  aus Breslau.

Obwieszczenie.
W  myśl odezwy Szanownego Korespondenta, umieszczonej 

w „Czasie44 Nr. 11 z r. b., podpisany chcąę przyjść w po- 
moc młodzieży poświęcającej sie zawodowi leśnemu, — uzy­
skaw szy przyzwolenie C. K. Krajowej Dyrekcyi Finansów, —

ma zamiar z 1 maja, jako dniem roz­
poczęcia czynności regulacyi lasów, 
przyjąć dwóch lub trzech młodych lu­
dzi w  wstępną praktykę leśnictwa.
Obok istotnćj p rak tyk i, wykładane j wyjaśniane bedą przy 
każdej gposobnośoi zasady i prawidła teoryi. Czynność regu­
lacyi lasów uważa podpisany za n a jle p s i pole i najw łaści­
w szą sposobność, na orem i przy praktykujący
najsnadnićj naby ^ig low niejszc  j najpotrztbniejsze
wiadomości w mowie będącćj umiejętności. — Pierwszym atoli 
warunkiem być musi 1 Jest, aby posiadali dostateczne 
wiadomości z nauk zasadniczych i pomocniczych.

Co do d a lszyo^  waru u w przyjęcia, zechcą interesowani 
zgłosić się do poi p s nego pod niżej umieszczonym adresem 
listami frankowane i, nadsyłając zarazem metrykę ohrztu, 
świadectwo mora no , wiadectwo szkolno i curriculum vitae,

mlĄ: ̂  "i”>' ,r‘” ł0lpl—•"
J a n  L i z a k 9

®* k. komisarz regulacyjny lasów.

D o b r a  f i o k ó w
z przyległdśeiatoi Babfofc w obwodzie Wadowickim ćwierć 
mili od Wadowic leżące, mające przestrzeni 665 morgów po­
dług  nowego wymiaru , z których ornego grunta i łą k  m or­
gów 391, lasu 213, wikła nad Skaw ą 35 , pastw iska 30 je s t  
z wolnej r jk i  kożdegb czasu Ao sprzedania. Bliższa w iado-[ 
mość u w łaścioiela na miejscu, ostatnia poczta Wadowioe. !

_____________ (417-1-3) {

(4 2 5 -1 -3 )

© l i i  und Selfe
jut? tint* itpptgett

^aaruutdjf^.
Die giinstigen Brfolge dieses Mittels fur die Kopfhaare, 

habon ihm einen so adsgezeichneten R uf verschaft, dass es 
keiner weiteren lobpreisenden Anruhmung bedarf, weil es 
sioh so Wie alles Gate von selbst empflehlt. Preis fl. 1 kr. 30, 
das Meerschlamm-Ohl alloin 36 kr. CMze bei

F . B . H a h n  in K rakau.
Wo auoh das der Glasur der Zahne unschadliche Perlen- 

Zahnpulver in Schachteln a  fl. 1 k r. 80 ; Halben 50; 
Viertcln 30 k r .;  Proben 15 kr. CMze zu haben ist, und wo- 
fj>r den Kaufern das Geld zuruckgegeben wurde wenn ihre 

abne davon nicht weiss wie A labaster werden. 
(3 5 6 -3 -6 )

Przeniosłem moje mieszkanie w Ry­
nek do domu \ \ \  C z e r n e g o  
. . . .  - n . . . Jakubowski Maciej
(4 1 0 -1 - )  P un i lekarz ordynujący Ochron krakowsk. Barolce poczta S tary- (3 2 2 -3 )

a W ys. bar. 
.2 j J  I w lin. par.

i t
20 3; 331"'05  

10i 329 69
21 328 70

Stan ciep
podług

Renumiru

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R Q l Q G I C Z N E -

- . 1 2  6

^ iig iitn . 1 
pow ietria' Kierunek 
względnaj ' wiatru

słaby
zpn. zaohodni 
I zachodni

64
82

w

Antoni Kiobuhowtki Redaktor odpowiedzialny.

Utan
n i k h

Bjawlska
wpowiatHB*

Umiana «i»pł » 
w ciągu dłi®

Cd ŻO
pogoda

D
» mm

+ 1*0 + 16*7

® i a M I
pendułowe, regulatory, ra- 
mov^e, i stołowe grające

w różnych gatunkach otrzym ał podpisany

A. F. F r ie d le in
(4 2 0 -1 -3 )  w Krakowie ulica F loryańska N. 664.

Freitag den 24ten d. M. um 9 Dhr Vor 
mittags wird auf den Kastellplatze 4 Stfic 
k. k. Dienstpferde plus oiferenti vcraussen 

(4 2 2 -1 -2 )

C Y B K

m

WILLIAMA CARRE.
Miejsce przedstawienia przy końcu ulicy Siennćj na planta- 

oyach naprzeciw jatek  rzeźniczych.

Dzisiaj we wtorek 22  kwietnia 
W ielkie nadzwyczajne przedstawienie 
w wyższej sztuce jeżdżenia i tresowa­

nia koni, 
z całkiem nowemi odmianami.

kassy o 6tćj — początek c godzinie 7mej. — Bliż­
szą wiadomość udzielą osobno afisze. (5 )

W Drakami

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 

CzopUńaU Antoni rafdsca drikarni.



Dodatek do UL 91 Dzienaifra „CZAS" z d. 22 Kwietnia 1857.
I n s e r a t y .

Nader korzystne doniesienie Jarmarczne
Przez nadzwyczajne zdarzenia w naszym in teresie , nagrom adziły się w bar­

dzo znacznej ilości po kilka tysięcy sztuk , w każdym gatunku '
r

l«WK

Uwiadomienie tymczasowe.
Wilhelm Bauer jm

z WROCŁAWIA
przybywa na Jarmark do Krakowa

I T l I t W l J
IS

i wszelkich innych artykułów tego rodzaju;
widzimy się przeto spowodowani, cały  nasz sk ład  za

jakako lwiek  moż l iwa  cenę ,
wysprzedać i upraszamy Szanowną Publiczność o łaskaw e zw rócen ie \jw ag i

na Cennik naszych towarów. 49
C e n y  s t a ł e :

%  tuzina chustek od nosa od . . 1 z j r . 1 5  b, i Wy ^ j
1 sztuka 2 łokcie d ługich serw et rfo

kawy we wszy tkich kolorach . 1  n _ ^
Sztuka se’wct deserowy h . . . . — ■ „ 4 8  „
Sztuka weby 3 7 %  'okci szerokiej . 6 _ —
Sztuka weby c ie n k ie j ............................ ....  ^ __
Sztuka weby na 1 2 kos»ul 55 łokci 10 „ _
Sztuka weby cienkiej na 12 koszul 12 „ _„

„ podwójnie kręconój weby na
12 koszul  ............................ .... .....

Sztuka weby ®/4 6 6 łokci . . 14 „ _ ,
Sztuka weby prawdziwćj holender-

skićj 6 6 łokci 0d .......................2 0 „ _ „

Sztuka weby konop bie'on. na t r a ­
wie 6 6 łokci  .......................24 zlr. —  k. i wyżćj I

Sztuka weby kręcot ćj #/ 4 6 6 łokci . 2 6  „ ___
n weby z  ręesncgo p r rę !  i *ra 6 6

ł o k o i ................................................. 2 8  „ —  „
„ weby bardzo cieńkićj irlandz­

kiej 6 6  łokci . . .  3 0  __j  w r>
„ weby bardzo cieńkiój ba tysto­

wej 6 6 ł o k c i .................................JS  s  —  n
W ielka ilość weby praw dziw ćj sswnjcarskićj 7 2 łokci 

po cenach bardzo zniżonych. Ręczniki, ObrUSV
tak  lastykowe, jak  adamaszkowe, na 6 . i , I
1 2 4 i 3 6 osób po cenie stos ud ko w  j< sz«‘ze tańszej.

L \  ezsa^zitelność naszych t warów i spraw iedliw ą n:i rę z ręczymy,

Weiss I Hitter.
Miejsce sprzedaży znajduje się jak poprzednio w Hotelu D rezdeńskim ] 

■ w .  2 0  na dole. i
~ C3 7 9 - iJ

@ e|r bortfmlbafte SJłiuM npge!
-------- w-ga e m - -----

9la$bem au£erorbentltc|e ©cftJ5ft8*@rctgni(fe bei unS etngetreten ftnb unb ftcb Don jeber
@orte mc^rcrc ^aufenb ©tucf

, j a k o  to :
s to lo w , sz a f , z w ie r c ia d e ł, p osad zek

, ■ ta p e tó w ,
I podług francuskich )i angielskich modelów robionych.
■ Kazden obstalunek n a | kompletne garn itury  wykonany być może 
pod ług  wzoru i rysunku w jak  najkrótszym czasie.
i w ?  f S L r  rak o ie znajdować się będzie w pałacu  
Wielopolskich na dole obok Franciszkanów.

Swlwpijt SlattMtojtije.
W!i,HELU K U  EH Junior

o w o  ?««*<• t t la i t
|beel>tt fuj) (rtetmit Me ergebene Slnjeige Ju marten, baj er jut beuorftebcnben § 8

«e[fe feine ©r o p a r t i g e  * *

9 R p (> r t9 { ir i> fr t« 3 c
son % W «n, JiMflrcs, fPanntcts

uttb S o j K i t i t
tm neucffcn ftanjór#cn unb englifdjien ©cfdjtnacfe
^ l*alais am Franciszkanev piabe mr ebener

l©rbe eroffen merbe.
Seftelmtgen cojpnbiget Wóbtleinriefifungen werben laut SRuiter unb 

Betdjnung m bet tfutjejten Beit, beftenS aitógefubtt. 1
(398-3}

zw
unit rtllc tn bufes /o d )  ciufdjlagcniic J lrttlid

angepauft fmben, fo fel;en nur uns gejttmngen, fammtlicje§ Sager um

jebat amtcfnnbamt fam ganoid) anfjurdtticn,
unb erfud)en bas f)od;oeref)rte spublifum, unfern fJme-Ctmmnt in 9lugenfóein

ne^men ju rooHen*

®  * f 9  * e f f  e t
'/■z Sufcettb $afd)en=!£udjer ttott . l f t .  15fr. u. f>5ber.
2  © tlentange G afeaJucber in  alien  

ffarben eo n  . . . . . . .  1
"  AU "  "  "
// 4 8

^ a rb en  » o n
effert=S£itc£> e r .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

1  S t u  U @ ebrtfó = SBebe 3 7 %  &U
len  » o n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..... 6  „

[ S t i t c !  @ ebrif§:SB ebe feine, » o n  7 ,,
I  S t i i c l  SBebe ju  12 ^ e m b e n  55

©Uett » o n ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 10 „
4 © tiic f  5Bebe fein e 311 12 £ e m =

ben 5 5  © tlen , o o n  . . . . 12 „  —  „ „ „
1 e t i t c f  bopclttgebrittte SBebe ju  12

^ em b en  o o n ...................... 16 „  —  „  „  „
1 © t M  %  SBebe 6 6  © tlen bon . 14 „  -  „  „  „
1 © tucf ed)t £)otIdnbifdie 6 6  @1=

fen Wnn

If II li

If If ft
II l> "

If I f  "

ca  ; p a u f:® e b e , @ ra5=58feicf)e
1 j  ® Ifen 0 0 , 1 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .24 ft. —  fr. u. tyityer.
1 © tucf gebriltte SBebe %  6 6  @t=

1 ten » o n . . . 2 6  —
1 ^  r?n 0011 reinem  £ a n b g a r n  6 6  ©Hen oon  9 0
1 cw  feine 3 rWnber=SBebe66 ©Ken Doit . 62 —

feme a3attift=2Bebe' 6 6  
©tten Don . . . . . . .  .3 6  —

u t f e b ° / b p ^ ^ f ' L etf^ er @ ( b » e t |e r : 2 B e b e n ,,7 2  ©Hen
* Z  W f t n  J i f * ’

i s  ^ 4  36 § w ?  fow obt in  Ś > a m a f i  ju  6 . 12.
geren ^reifen  o e r ^ t tn ifm a f ig  ju  nod) bitfc*

ten Don . . . . . . . .  .2 0  —
fefderfreie SBaare "unb d$ttge§ @Hcnnto§ mirb garanttrl

a hitter .
flerkqutVfolmi bf^ et M) wit frii|)er jm H ótel D resd en parUne Ulr. 28.

W  m ły ni e par owym Barucha 
Maurycego w Podgórzu sprze­
daje sie0 cent. GripSilA m ełtego  
do 20 kr, w  każdej ilości. C201-4-6)

6 klacz u  źrebiętami.
Życzący sobie bliższych szczegółów, zechcą sie zgłosić do 
p. Szyszkowskiego rz^dzoy dóbr w Krasiczynie (ostatnia po­
czta Przemyśl}. (349-4-6}

Skład mój znajduje sieo w  Hotelu HrezdeilSlcim.
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ADOLFA SACHSA
W W r o c ł a w i u :  ulica oławska Nr. 5  i 6 pod „Nadzieją11 —  i 

W P a r y ż u :  fiue d'iiauteville Nr. 21 pod firmą: Sachs freres & C a
Zw iedza znów teraźniejszy jarmark w Krakowie z nadzwyczai

wielkim zapasem

Ariykołow Wyborowych
najnowszej mody — i

gotowych rzeczy damskteh
dla pory teraźniejszej*

Zaufanie, którem przy moim pierwszym pobycie w Krakow ie 
zaszczycony byłem , uznaję z wdzięcznością i będzie mojem stara­
niem takowe przez rzetelność w cenach i nadal utrzymywać.

. w  moim składzie zaprowadzone stałe cen y ,  zape­
wniają każdemu (naw et i nieznaw cy), zadowalniającą u s łu g ę .

I*®21 Przy obstalunkach piśmiennych proszę na In iie  moio 
zwrocie uwagę. .  , , n l f  '  °je

Adolf Saclis.
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^ k ład  mój znajduje się w  M o t e l i i  B r e ł d e ń s h i m .



Dodatek do dziennika „CJL'»Sa z dnia 22  Kwietnia 1857.

La maions de \onveantes

z nr KORNECKE ii Breslau
a ! honneur,de prevenir son arrivee pendant cette foire a Cracovie

Les niagasins seront au Ring
da lis la maison de Hr. Korbltzer au Ier*

Le choix des marchandises, achetćes personellement
a Łondres et a Paris,

sera aussi grand, qae magnifique; les prix bon marches et 
fixes seront marques en chiffres connus sur chaque piece.

MORITZ SACHS de Breslau,
a Cracovie: R i n g ,  maison ]Hoi*lBitzer«

DO HANDLU
w m

S

(393- 3- 4)

Maurycy Sachs
„znr K0RNEUKE“ w Wrocławiu

na
ma zaszczyt uprzedzić o swoim przyjeździe na Jarmark do Krakowa.

Składy będą R y f l k U 9 w domu p . R o r b l t z e r a
pierwszem piętrze.

Wybór ^towarów zakupionych osobiście w  I L o n d y f l f t e  
i F « iI* y Ż U  będzie tak wielki jak i wspaniały; c e n y  I I I -  
S k l 0  i  sfałe oznaczone będą w  znacznych liczbach na 
każdym przedmiocie.

Maurycy Sachs z Wrocławia
w  Krakowie w  R y n k u  dom p. H o r h t t K e r a .(392- 2-3)

(397) Do Handlu C2)

w Krakowie i Tarnowie
nadszedł nowy Transport parasolek damskich i wachlarzy od słońca, her­
baty rosyjsko-chińskiej, kaloszy damskich gumowych, wyciętych z wierzchu 
na kokardy u trzewików — para po 1 złr. — kapeluszy damskich włosia- 
nych i słomkowych paryskich i wiedeńskich. Rękawiczek jedwabnych kor­
donkowych, nicianych i bawełnianych. Pończoch damskich i dla dzieci. — 
Perfum angielskich i paryskich z najsławniejszych fabryk, jakoto: Bayley- 
Gosnell, etc. etc. Pinaud, Piver, Houbigand-Chardin, Soeiete hygienique etc. 
Odontalgique i Odontiny prawdziwie paryskiej, Makassar prawdziwy an­
gielski. Kalydor angielski „woda na płeću, Eau de princesses, lait de 
fraises, lait de concombres, Kali-Crćme czyli woda na piegi, Cold-Crćme 
czyli woda na twarz, Vinaigre de toilette, Vinaigre aromatique, puszek do 
obsuszenia brody dla mężczyzn po ogoleniu się, kapeluszy męskich i kra­
watek, paletotów gumowych, kufrów i ręcznych kuferków, torb i tor becas ek 
podróżnych, szkatułek skórzanych z wszelkiemi przyborami do podróży. — 
Również znajduje się w powyższym handlu w Krakowie wielki wybór obi- 
ciów pokojowych jakoteż i sufitów papierowych, w pięknych kolorach, po­
dług najnowszych rysunków paryskich z fabryki braci Sieburger w Pra­
dze po cenach bardzo tanich. ( 409- 2- 9)

bławatów francuskich
z BERLINA

w  zamiarze zwiedzenia jarmarku nadchodzącego krakowskiego, mam zaszczyt donieść niniejszćm o 
przybyciu mojem do Krako.wa ze składem znacznym towarów bławatnych a mianowicie:

materyj jedwabnych fantazyjnych, Szali francuskich, 
Chustek krepowych, Salop i Mantyl dla Dam i dzieci,
oraz w iele innych nowości letnich w najnowszym g u śc ie , zapewniając zarazem , ii pod wzglę­
dem cen umiarkowanych jako i gustownego wyboru staraniem bedzie usilnem podpisanego aby 
wszelkim życzeniom zados'c uczynić.

Skład mój znajdować się będzie w Rynku głównym w  domu W. Chwa- 
libogowskiej pod Ł. 21 naprzeciw odwachu. (382-4-sy

n

w łaśnie co już n a d e s z ł y  pierwsze transporta
tegorocznych świeżych

wód mineralnych
j a k o  to:

Melcer sltić j • 
Filiiawskiej,
§ a l x h r n i i § k i e k

Harienhadzkićj,
H i § § l n ^ o w s k i e j 9 
Karlsbadzkiej, 

Fi*anzeiisl>a<lzkiej.

Uwiadamiam
Prześwietną Publiczność tak samego miasta Krakowa jako i okolicy, której 

pochlebiam sobie mam honor być dostatecznie znanym od lat dawnych,
iż 11 a •l illH  illK  teraźniejszy

przybędę osobiście z tak znacznym doborem

Artykułów męskich,
iż przekonany jestem, że wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić będę wstanie.

Skład mój będzie w Rynku w domu 
p* Rapaport 1 ,335 na plerwszćm piętrze.

M. ORGLER jr. z Wrocławiu.(402- 2)

Galicyjskie temi dniami oczekiwane.

ufcetai 
l#Ł*

- A j j tb e u c

1««

Magdeburgskie Towarzystwo Ubezpieczeń
od G radobiciaSrebrnym i złotym Medalem 

uwieńczone na wystawie pa- 
 r ryzkiej, ‘

wynalazku Pana d C O R G l l  członka korespondującego przemysłu francuzkiego , współczłonka T o w a - r w m i a d a i a C e  t l t f V V  m i l l n n V  1 A  | , A  m U r  i  . ,  p
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Pary u , aptekarza w Epinal, któro niemając nic wspólnego z le - j  P  ° t r Z y  M t U M M O U y  l a M a M  O  l i  K a p i t a ł u
kami przez szarlatanów zachwalanemi 5 zdrowiu rueoąyw ic 9 jakto są cukierki z z ió ł, etc., uznane* , • j  „ .D(rn m a  bonnn  • j  - i  • • • r Wlacpininli* 1 u rv • ♦
zostały przez lekarską radę francuzką »  najskuteczniejszy środek na w8td)de 8{abo8ci pier8iowe jako to: grypę, ZaWad° WT ; I " l , 1 ? ZaWiadomić mmejszem wszystkich ™ C lC ie ll, lub Dzierżawców dóbr W kraju  
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 4 0 kr. m. k. w głównym k a d z ie  na Królestwo Pd- Kólestwa Polskiego leżących, iż w  m oc uzyskanego od W ysokiej W ładzy tam tejszej zezwolenia, przyj- 
sk>e, Galicyą i w. Ks. Krakowskie u K . Herrmann w Krakowie. Jteynai F reres &• Comp. w Paryżu.1 m uje w  zabezpieczenie od szkody przez gradobicie zrządzoną być m ogącej, wszelkiego ro ­
ta 77-1) T y c h i e  p a s t y l e k  dostać moina w handlach pod firmami. 7 r  ,  V. .lo m n . * e  °  J J>

Karola Bucki. w .  ZachJ  Krzystofowicza. .  Samborze Fr. Karola Gilatowskiego
» ®rzeiauach B. Moerl. . Lwowie Bon. Stiller. •> 6taQi«tw*owie J. Muehiteuh i Sp."
» Bochni Paweł Niedzielski. .  „ C. F. Milde. » Tarnowie Jd ie f Jahn.
„ Buczaczu J . Czerkawski. ,  „ łn l . Beis. .  Tarnopolu C. Latinek.
,  Czermowcach T h. Zacharyasiewicz. „ Nowym-Sączu J .  Kosterkiewicza wd. „ Turce u A.
.  Dzikowie Narcyz GUry^ki. ,  P rz em y ślu  Edw. Machalskiego. „ Wadowicach Ig. Bros;g
„  Drohobyczu Ch. Piroszka. „ Rzeszowie F. Jaśkiewicza * Zaleszczykach J . Kodrębski at Com,
„ Jarosław iu Bracia Juśkiewic*. I 0z wado wie Karol Marecki. „ Złoczowie A. Gottwald.
_ Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C. ” K aro l H errm ann  w Krakowie.

d z a ju  płody ziemne.
Gtównym Agentem rzeczonego Towarzystwa assekuracyjnego na cate Królestwo Polskie w ogólno­

ści, a na gubernie Radomską i Lubelską w szczególności, z mocą bezpośredniego zawierania ze stro­
nami prawomocnych układów o zabezpieczenie, ustanowionym został tu w Krakowie podpisany dom 
handlowy, do którego, tak celem  zaciągnięcia wszelkich objaśnień, jako i po bezpłatne otrzymanie 
HrukÓW 1 formularzy. Intopocamuom barlz OS0blSC16. bud? n P 7 Aw f t io n lr A u m n r t  liaJ-u . i A a /  .In

Antoni Kiohthmetki fM iiktw  odjowied*R*Sny.

druków i formularzy, Interessowani bądź osobiście, bądź przez frankowane listy, udać się łaskawie 
raczą. —  W  Krakowie dnia 40go  kwietnia 1 8 5 7 .

C373~*~3) Antoni jHoelgeL
W  ©rtkwral Caasa, C m ftM s /i i  A n to m  r i f d ą M  óiakfi:


